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— „Zawsze — powiedział Józef 
Piłsudski, gdy  określał role W odza 
Naczelnego w  państwie i społeczeń* 
stwie — musimy myśleć o rachunku, 
który stanowi o podziale wszystkich 
materialnych obiektów i materialnych 
rzeczy pomiędzy żołnierzy, którzy bi« 
ją się na froncie, a pomiędzy tę całą 
bazę — jak w ojsko językiem techni* 
ęznym mówi — pomiędzy tę podsta­
wę, jaką jest cały kraj ze swoimi si* 
łami i ze swoimi codziennymi praca’ 
mi. T en podział stały i codzienny mu 
si być robiony przez kogoś, a musi 
go prowadzić Naczelny W ódz“.

Lecz nie tylko podział „rzeczy ma’ 
terialnych” winien „prowadzić" 
W ódz. Również i  dziedzina spraw 
moralnych podpada pod zasięg je* 
go wpływu i kontroli. Bo, jak powia* 
da Józef Piłsudski:

— „Rachunek moralny, ten rachu* 
aak moralności swego państwa do 
wojska, jest musem wszystkich na< 
.czelnych’ wodzów, gdy swoje rachun­
ki czynił i  prowadza’1.

Nie ma zatem w  nowoczesnym 
państwie i  współczesnych pojęciach 
o  jego gotowości obronnej dziedzi’ 
ny, któraby nie wchodziła w skład 
„rachunku”, jaki „czyni i prowadzi” 
W ódz Naczelny. Bo tak ułożyły się 
stosunki i taki obrót wzięła idea po> 
gotowia obronnego i struktura no< 
woczesnego wojska, że w  poszczegól* 
nych pozycjach tego rachunku 
mieszczą się nie tylko oddziały woj* 
skowe skoszarowane, nie tylko zaso* 
by wojenne zamagazynowane, nie 
tylko rezerwy ludzkie, rozproszone 
po całym kraju i oddające się w cza* 
sie pokoju różnym zajęciom „cywil­
nym 1 — ale w  pozycjach „rachun* 
ku”, który „czyni i prowadzi” W ódz, 
mieszczą się wszystkie zasoby matę* 
rialne i duchowe całego społeczeń* 
stwa, wszystko, co łączy się z dobro­
bytem ludności, z etyką społeczeń* 
stwa, strukturą społeczną, składem 
ludności i t. d.

Bo dziś obrona państwa, to  nie 
tylko danina krwi, złożona przez o< 
bywatela w  chwili, gdy już zawieru* 
cha wojenna przeciąga nad krajem — 
ale takie działania i przygotowania,

V danina pracy i ducha obywatel* 
skiego opromieniała w czasie pokoju 
k y 2hrojne i by  hasło „naród pod 

ronią ‘ stało się pełnią rzeczywisto*
sci.

Nasze położenie geopolityczne — 
ra ’ silnych granic naturalnych z je* 
nei strony, a sytuacja między wscho

de® i zacWea Jłittopy z drugiej — |

stwarza, że kwestia obronności wy* 
suwa się na front wszystkich zagad­
nień, góruje nad innymi sprawami..

Uświadomił nas o tym właśnie 
W ódz Naczelny. Powiedział.nam:

— „Jedynym pionem moralnym 
jest hasło obrony Polski”.

Podkreślił dobitnie, że w tym ha* 
śle szukać mamy „drogi, która na?
doprow adzi do wyzwolenia sił morał- jako pewnik. Czy jednak ta’wola wy 
nych i twórczych w narodzie, do skii I stępuje w formie zorganizowanej?

Polska odrzuca propozycje litewskie 
W O J N A . C Z Y  P O K Ó J

K on flik t z każda chw ilą p rzyb iera  na ostrości
Warszawa. 18. 3. (Tel. wł. -  1. r.). 

Według ostatnio otrzymanych wiado* 
mości sprawa incydentu na granicy 
polsko * litewskiej ulega z każdą chwi­
lą dalszemu zaostrzeniu. Faktyczne 
stadium konfliktu przedstawi na ple­
num Senatu p. min. Beck.

W kolach politycznych angielskich 
i francuskich incydent oraz rozwijają* 
cy się w,niezwykle ostrej formie kon< 
flikt, wzbudza niezwykle zaintereso* 
wanie. Prawicowa i umiarkowana pra< 
sa brytyjska donosi o

koncentracji poważnych polskich 
sił wojskowych na granicy litew­
skiej, lewicowy zaś odłam zarzuca 
Polsce prowadzenie polityki

pienia ich, do wytworzenia nowych 
wartości, których nam tak bardzo 
potrzeba”.

I wysunął jedną z najdonioślej* 
szych pozycji „rachunku”, który 
przeprowadza W ódz: „sprawę zor* 
ganizowania woli ludzkiej”.

W ola obrony Polski istnieje u nas 
bez wątpienia. T o możemy przyjąć

borczej w porozumieniu z III. 
Rzeszą.

Wiedeńska prasa pomimo prze-żywa 
nego ostatnio głębokiego wstrząsu w 
Austrii, dyskutuje również żywo spra* 
wę konfliktu polsko » litewskiego. 
Szpalty dzienników austriackich prze* 
pełnione są alarmującymi depesza* 
mi, włączającymi do dyskusji także 
Sowiety. Wszystkie dzienniki podkre­
ślają

zaczepną politykę Litwy wobec
Polski, która od dłuższego czasu 
wywoływała niechęć wśród państw 

bloku bałtyckiego i Finlandii.
Wedle doniesień litewskiej agencji 

telegraficznej
rr-.d kowieński zwrócił się do Pol­

I co jeszcze ważniejsze: icBnolieie 
kierowanej?

W iemy niestety, że tak  nie jest...
I  dlatego też w  „rachunku” W odza 

występuje bardzo ważny postulat 
pod  adresem społeczeństwa: zorga* 
nizujcie się Polacy dokoła „pionu", 
jaki stanowi hasło obrony — i  zor* 
ganizujcie się w myśl zasady, że 
idea obronności wymaga jednolicie 
kierowanej woli.

I  tu jesteśmy u najgłębszych pod* 
staw tej konieczności, jaka nam rze­
czywistość narzuca: konieczność zje* 
dnoczenia.

A  zarazem i drugiej konieczności, 
którą szef Obozu Zjednoczenia, gen. 
Skwarczyński w swym przemówieniu 
w rocznicę ogłoszenia deklaracji ide* 
owe) Obozu ujął w  słowa: „Autory* 
tet Naczelnego W odza musi być po» 
stawiony w  państwie tak  wysoko, 
aby mu zapewniał decydujący wpływ 
na wszystkie czynniki, związane 
z przygotowaniem narodu i państwa 
do wojny. Postać Jego musi być oto» 
czona czcią, miłością i entuzjazmem 
nie tylko wojska, ale i narodu”.

Obie te konieczności: zjednoczę* 
nia w  myśl idei obronności i autory’ 
tetu W odza — wnikają coraz głębiej 
i powszechniej w  świadomość społe­
czeństwa.

Przeświadczenie tó  stanowi naj* 
piękniejszy dar, jaki złożyć możemy 
w  dniu święta osobistego W odzowi 
Naczelnemu, M arszałkowi Edwardo# 
wi Smiglemu*Rydzowi. J. B.

ski z propozycją podjęcia oficjał-- 
nych rokowań. W  obecnej chwili 
jednak jegt rzeczą wysoce wątpli1 
wą, by rząd polski propozycję tę 

przyjął.
Na szczególną uwagę zasługuje fakt, 

iż incydentem najmniej interesuje się 
prasa sowiecka, ograniczając się jedy­
nie do krótkich notatek o zaszłym in* 
cydencie.

„Berliner Tageblatt” w ostatnim 
swym numerze w wielkim artyku­
le zamieszczonym na pierwszej 
stronie donosi o ultimatum pol­

skim do Litwy.
Prasa francuska dopatruje się w wy 

tworzonej sytuacji groźby poważnych 
kcanplikacyj europejskich.
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HISTORYCZNE PYTANIE WODZA
Z b io r o w a  o d e z w a  s to w a r z y s z e ń  m ło d z ie ż y

Warszawa, 1S. 5. (Tel. wl. — 1. r.). 
Cztery organizacje młodzieży polskiej, 
a w szczególności Centralny Związek 
Młodej Wsi, Legion Młodych, Orga- 
nizacja Młodzieży Pracującej i Zwią- 
tek  Polskiej Młodzieży Demokratycz- 
nej, wydały następujące odezwy:

Młodzieży polska! N a pograniczu 
polsko * litewskim ofiarą napaści padł 
żołnierz polski, pełniący służbę bezpie 
czeństwa i pokoju.

Incydent ten odsłonił z całą sta­
nowczością barbarzyński stosunek 
Litwy do Rzeczypospolitej Pol- 

skiej.
My jako awangarda narodu polskie- 

go, jako ci, którzy niedługo wejdą w 
czynne życie naszego kraju, nic może- 
my patrzeć obojętnie na to, ażeby

jeden z naszych sąsiadów lekcewa-
: żył siłę i prestige R. P . Od lat 18
Litwa próbowała oprzeć swój §to= 
sunek do Polski na fikcji, że może 
istnieć stan, który nie jest ani po­
kojem ani wojną. Fikcja taka dłu­
żej trwać nie może. Musi to być po

Dodatkowe kredyty
na zbrojen ia w  Szwecji

Sztokholm, 18. 3. (PAT) Rząd 
Szwedzki zażądał dodatkowych kredy­
tów na zbrojenia w kwocie 75 milio­
nów koron. Ponadto zostaną wyasygno 
wane specjalne kredyty na zbrojenia 
morskie. Cała prasa podkreśla jedno­
myślność wszystkich ugrupowań poli­
tycznych w dziele obrony przeciwko 
wszelkim ewentualnych próbom po- 
gwałcenia neutralności Szwecji.

Zabroniona akademia
socsaiistjtczna

Warszawa. 18. 3. (Tel. \ył. — 1. r.). ' 
Władze administracyjne w Sosnowcu 
zabroniły urządzenia akademii P. P. S. 
z okazji 55-letniej rocznicy Marksa. 
Akademia miała się odbyć w sali tea­
tru  miejskiego.

Tajny konsystosz
Citta del Vaticano, 18. 3. (PAT) 

Wczoraj odbył się z udziałem Ojca św. 
i  25 kardynałów tajny konsystorz w 
sprawie kanonizacji Błogosławionego 
Andrzeja Boboli. Kanonizacja nastąpi 
31 bm. na konsystorzu jawnym,

Surowy wyrok
na podpalacza kościoła

Stanisławów, 18. 3. (PAT) Przed są­
dem przysięgłych w . Stanisławowie od­
była się rozprawa przeciwko 19-letnie- 
mu członkowi O U N  Józefowi Bazań- 
skiemu z Majdanu pow. Stanisławów, 
sprawcy podpalenia rz.-kat. kościółka 
w Suchej Leszczynie pod Bednarowem 
pow. Stanisławów. W  wyniku rozpra­
wy Bażański skazany został na 12 lat 
więzienia i utratę praw obywatelskich 
na lat 10.

Kto wygrał?
Warszawa, 18. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 

W  wczorajszym ciągnieniu 2 klasy 41. 
Loterii Państwowej padły następujące 
główniejsze wygrane:

50.000 zł. na nr. 39181.
15.000 zł. na nr. 56747.
10.000 zł. na nr. 86715 114319.
5.000 zł. na nr. 8357 81612 94853 

94778 132497.
2.000 zł. na nr. 68169 77374.
1000 zł. na nr. 22359 50788 S3702 

87271 103948 105611 116676.
500 zł. na nr. 3685 8840 38890 49993 

66416 70084 72974 87822 93256 104183 
113936 117175 122227 128983 130534 
132845 156697 146736.

wiedzians jasno, mocno z wyciąg­
nięciem wszelkich konsekwencji. 
Stosunki z Litwą musza być unor­

mowane.
Wymaga tego autorytet R. P. i ho­

nor narodu polskiego. Jako organiza­
cja młodych Piłsudczyków, apelujemy 
do Rządu R. P., aby jeszcze raz powtó 
rzył rządowi kowieńskiemu

Odezwa Obozu Zjedn. Narodowego
Warszawa, 18. 5. (PAT) Wczoraj 

rano na ulicach stolicy rozplakatowano 
odezwę Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego.

„Jesteśmy świadkami wielkich prze­
mian, jakie zaszły w Europie. W  tej 
dziejowej chwili oczy i serca wszyst­
kich Polaków zwracają się do najsil­
niejszego fundamentu w narodzie, do 
naszej Armii i Naczelnego Wodza.

Zjednoczeni wewnętrznie zapewni- 
my Marszałka Śmigłego-Rydza i naszą

„Dziś chcemy Litwy"
Olbrzymie manifestacje w całej Polsce

Warszawa, 13. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Na godzinę 6 wieczorem zwołany zo­
stał przez O. Z. N. wiec publiczny na 
placu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie w  sprawie litewskiej. — 
Wezwanie do wiecu podpisało kilka­
dziesiąt organizacji społecznych. W  
tej chwili

na placu Marszalka Piłsudskiego 
stoją nieprzejrzane tłumy, których 
ilość obliczają na blisko 80 tysięcy 
osób. Wszystkie przylegle ulice 

są zalane tłumami.
Warszawa, 18. 3. (Tel. wł. — l. r.). 

W  związku z reakcją opinii polskie) z 
powodu zajść na granicy polsko - li­
tewskiej, niezwykła manifestacja od­
była się w Łodzi. Tamtejsze Stronnic-d -  -

J u ż  n a d e s z ł y
m a t e r i a ł y  o r y g .  a n g i e l s k i e
n a  ubrania m ęskie i kostium y dam sk ie  w  najm odniejszych wzorach 
na w iosnę w  olbrzym im  w yborze, -.-„‘■.'■ttut',- ■ ■■. Ceny bardzo  przystępne.

“ D O M  M  0  D  Y  „
A N T O N I U W I E R A  junior §

17-letnia dziewczyna 
w  r o l i  g r o ź n e g o  g a n g s te ra

Warszawa, 18. 3. (Tel. wł. -  1. r.) 
Wiele osób otrzymało ostatnio listy, 
podpisane przez tajemniczą „czarną rę 
kę“ z odciskami pięciu palców, w któ­
rych nieznani sprawcy domagają się 
okupu.

Tajemniczy gangster wskazywał do­
kładne miejsce, gdzie ma być złożona 
koperta z pieniądzmi. W  razie nie zło­
żenia okupu, groził, że adresat zosta­
nie bez listości zabity. M. in. list taki 
otrzymał niejaki Pawelski. Pawelski za 
wiadomi! policję, która wszczęła docho 
dzenia i poradziła, aby włożył pod slo-

D a r e m n e  s ta r a n ia  D o b o s z y ń s k ie g o  
o przeniesienie do krakowskiego więzienia

Warszawa, 18. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
Donosiliśmy niedawno o staraniach o- 
brony inż. Doboszyńskiego, skazane­
go — jak wiadomo — we Lwowie na 
2 lata aresztu. Władzom sądowym zgło 
szono podanie, aby wobec utrzymania 
środka zapobiegawczego w stosunku 
do. ©slęątżonęgp, Doboszyński został

historyczne pytanie Wodza Naro­
du Józefa Piłsudskiego — wojna,

czy pokój.
N a pytanie to Kowno musi naresz­

cie odpowiedzieć i wiedzieć, że Naród 
polski wyciągnie z tej odpowiedzi kon 
sekwencje. Polska niejednokronie wy­
ciągała dłoń do zgody.

Nikt w Polsce nie żywi nienawiści I

zwycięską Armię, że we wszystkich po 
czynaniach, zmierzających do utrwale­
nia potęgi Państwa, naród polski sta­
nie w karnych szeregach pod rozka­
zami Naczelnego Wodza.

Domagamy się ukrócenia stałych 
prowokacyj kowieńskiego rządu i o- 
brony praw naszych braci, zamieszka­
łych na Litwie.

Niech żyje Naczelny Wódz. Marsza­
łek Edward Śmigły-Rydz. Niech żyje 
zwycięska Armia polska1'.

two Narodowe zorganizowało po­
chód, na czele którego niesiono napis: 

„Dziś nie bijemy Żydów, dziś 
chcemy Litwy*'.

Warszawa, 1S. 3. (Tel. wl. — 1. r.). 
Dodatek nadzwyczajny „Nowej Pra<

Uroczysta Akademia 
w  Z a w o d o w y m  Z je d n o c z e n iu  N a ró d .

Wczoraj wieczorem w lokalu Zawo­
dowego Zjednoczenia Narodowego, w 
gustownie udekorowanej i po brzegi 
wypełnionej sali, odbyła sfę uroczysta 
akademia z okazji Imienin Marszałka 
Śmigłego-Rydza.

miankę kopertę zawierającą skrawki 
gazet. Jednocześnie ukryci w pobliżu 
wywiadowcy policji obserwowali prze­
chodzące osoby.

Niebawem schwytano młodą dziew­
czynę, która wyjęła list spod słomianki 
i  zamierzała zbiec. Okazało się, że jest 
to 17-1. Helena Samborska, nigdzie nie 
meldowana . Tłumaczyła się, że listy 
wysyłała dla żartu. Ustalono, że Sam­
borska pochodzi z rodziny przestęp­
ców, brat jej Józef przebywa w więzie­
niu św. Krzyża, skazany za zabójstwo 
na 15 lat więzienia.

z powrotem przeniesiony z lwowskie­
go więzienia do więzienia św. Michała 
w Krakowie.

Podanie pozostało bez uwzględnie­
nia i aż do rozstrzygnięcia skargi ka­
sacyjnej translokacja Doboszyńskiego 
nie jest przewidziana.

dó narodu litewskiego. Lecz dziś 
s nie czas już na półśrodki.

Dłoń nasza dziś musi się wznieść u. 
zbrojona i w pełnej godności czynu. 
Zadośćuczynienie za krew przelaną 
musi być nietylko zupełne, lecz dają­
ce na przyszłość pełną gwarancję bez­
pieczeństwa granic naszego Państwa, 
Niżej podpisane organizacje wzywają 
swych członków i  sympatyków do 
czynnego zadokumentowania pogoto­
wia bojowego. Młodzież polska za po­
średnictwem Rządu stawia Kownu py, 
tanie — wojna czy pokój i na pytanie 
to chce mieć odpowiedź.

wdy“, który podał wiadomość o wy­
słaniu , ultimatum rządu polskiego do 
Litwy, został skonfiskowany.

Ponowne zawieszenie
pism  w  Rum unii

Czemiowce, 18. 3. (PAT) W  Czer- 
niowcach zostały ponownie zakazane 2 
pisma codzienne żydowskie w języku 
niemieckim: „Allgemeine Ztg.“  i  „Mor 
genblatt'*, które były zawieszone w 
swoim czasie za rządów Gogi i zaczę­
ły wychodzić namowo po ustąpieniu 
tego rządu.

Z Ł Ó Ż  D A T EK
NA

BEZROBOTNYCH!

Po odczytaniu odezwy wydanej 
przez Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go, wiersz p. t.: .Marszałkowi śmigłe, 
mu-Rydzowi w dniu Imienin" wygło­
sili: Adamski Zb. i Żylak K.

Następnie zabrał głos patron Zawo­
dowego Zjednoczenia p. red. Stani* 
sław Starzewski. który w dłuższym, 
treściwym i doskonałe pod względem 
formy skonstruowanym przemówie­
niu, przedstawił doniosłą rolę Marszał 
ka Śmigłego-Rydza w obecnym waż­
nym niezmiernie okresie wydarzeń o 
historycznym znaczeniu. Wzniesiony 
przez mówcę okrzyk na cześć Marszał­
ka zebrani entuzjastycznie podchwy­
cili. Uchwalono również dwie rezolu­
cje następującej treści:

„Członkowie Zawodowego Zle‘ 
dńoczenia Narodowego zebrani na 
uroczystej akademii z okazji Imienin 
Marszalka Śmigłego-Rydza — skła­
dają hołd Naczelnemu Wodzowi i 
zapewniają G o o gotowości do pra* 
cy na Wizlką Polskę**.

„Członkowie Zawodowego Zjed­
noczenia Narodowego zebrani na 
uroczystej akademii, protestują jak 
najenergiczniej przeciwko prowoka­
cjom litewskim i apelują do Rządu 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej o 
wydanie zarządzenia, które by unie­
możliwiło w  przyszłości tęgo rodza­
ju prowokaqe“.

Znana przemytniizka 
uciekła z wiezienia

Warszawa, 18. 3. (Tel. wł. — 1.
■ Służba śledcza otrzymała wiadomość o 
• ucieczce z aresztu niebezpiecznej prze- 
I mytniczki. W  areszcie w Czeladzi od'- 

siadywała karę pozbawienia wołn^ci 
Stanisława Bajerska. Przemytniczka u- 
ciekła z aresztu. Bajerska miała odbyć 
roczne więzienie za przemyt galanterii 
z Niemiec. Ponieważ nosiła się z 
miarem wyjazdu do Belgii, rozesłano 

i za nią listy gończe.
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Piorunująca ofensywa generała Franco
WOJSKA BM O fitt PBZEKffiHai W t

Barcelona, 18. 3. (P A T .)  W czoraj o 
godzinie 22.15 ukazała się n a d  miastem 
eskadra sam olotów  pow stańczych, k tó 
ra zbom bardow ała dzielnice centralne 
i północne miasta. O fia rą  wybuchów  
padło 20 osób zabitych i oko ło  50 ran

nych- • • • j k jAlarmujące wieści, dochodzące z 
frontu hiszpańskiego, zdają się świad* 
ęyyć, że

zbliża się tragiczny dla rządu wa« 
lenckiego koniec wojny domowej

w Hiszpanii.
Klęska w ojsk ssądow yćh w  Arago* 

nii w  punkcie szczególnie czułym, na 
wąskim odcinku, łączącym  Katalonię 
z resztą obszarów, pozostających pod 
władzą rządu walenckiego,

przybiera rozmiary całkowitego 
załamania się.

Ofensywa gen. Franco doprowadzi* 
Ja do  zejścia w ojsk  rządow ych z do* 
tychczasowych pozycji.

T a piorunująca ofensyw a w ojsk gc*

„W  oczekiwaniu dalszych wielkich wydarzeń"

Konsternacja w  łonie rządu francuskiego
Francja już myśli tylko o sobie

Paryż, 18. 3. (PAT). O  godz. 15,30 j 
premier Leon Blum  w  Izbie deputowa* 
nych, a  m inister D alad ier w  senacie 
odczytali deklarację now ego rządu. N a 
wstępie oświadczenia now ego rządu 
stwierdzono, iż

powitał on po nieudanej próbie 
stworzenia rządu „zjednoczenia 
wszystkich sił republikańskich

narodu".

Rząd ten  pow stał z elem entów poli* 
tycznych, k tó re  by ły  podstaw ą po* 
przedniego rządu. Jest o n  jednak  zde­
cydowany n ie  pom inąć żadnej okazji, 
mogącej doprow adzić do  zjednoczenia 
wokoło obecnej w iększości i do  ko*' 
niecznej jedności francuskiej.

Plenum Sejmu
W arszawa, 18. 3. (P A T ) W  piątek 

dnia 18 bm. o  godz. 10 rano  odbędzie 
»ię plenarne posiedzenie Sejmu.

N o w e u s ta w o d a w stw o  raso w e  i  m a łże ń s k ie  w  A ustrii

Tylko urządnicy-aryjczycy mogą 
składać przysięgę wierności

W iedeń, 18. 3. (P A T .)  Austriacki 
piinister sprawiedliwości d r  H ueber 
(szwagier marsz. G oeringa) złożył 
przedstawicielom prasy narodow o  » so 
balistycznej oświadczenie na  tem at 
Prac, których zadaniem  n a  być uzgo* 
dnienie praw a austriackiego z niemiec* 
kim. M in. H ueber zaznaczył, że celem 
tej pracy jest nowe jednolite  prawo 
niemieckie. W  pierw szym  rzędzie i jak 
najszybciej będzie

przeprow adzone ustaw odaw stw o 
rasowe i m ałżeńskie.

Prawodawstwo karne i cywilne bę*
-ie przystosowywane stopniow o. — 
m ister zwrócił uwagę, że ustawodaw 

stwo Rzeszy jeszcze n ie  jest ostatecz* 
nic opracowane. Prace w  te j dziedzinie 
0?aą się odbyw ały w spólnie na  pod* 
s awre dotychczasowych doświadczeń 
Kzeszy. Przewidziana je s t m. in. wy.

R ó w n ik ó w  i p raw n ików  po* 
między Berlinem a W iedniem .

akazapo. aż dp  odw ołania  zwiedza*

ner. F ranco  wyw ołała zaniepokojenie 
w  Paryżu i Londynie.

•Równocześnie z akcją m ilitarną od* 
byw ają się gorączkowe narady  dyplo* 
m atyczne, k tó re  doprow adzą zapewne 
do  ważkich rozstrzygnięć. Francuski 
min. spraw  zagranicznych Paul Bon* 
cour odby ł now e konferencje z amba* 
sadorem  H iszpanii rządowej w  Pary* 
żu, oraz przy jął hiszpańskiego ambasa 
do ra  w  Londynie A ssarate. Konferó* 
wał on rów nież w sprąwic hiszpań* 
skiej z ambasadorem  sowieckim Suri* 
cem.

Z  drugiej jednak  strony  nie ulega 
już w ątpliwości, że

udział W ioch  w  obecnej ofensy* 
wie gen. Franco jest przeważający, 
a rów nież N iemcy wzmocniły sil* 
nie ofensywę w ojsk powstań* 

czych.
Francja m obilizuje dziś wojska 
n ad  granicą Pirenejską i zachodzi 
możliwość że otw orzy granicę. —

O becna chw ila nie sprzyja i nie 
jest odpow iednia d la  w Szełkiego 
rodzaju  formuł*4. Rząd objął wła­
dzę nazajutrz p ć  wydarzeniu, k tó ’

przyrzekają zbrojną pomoc Czechosłowacji
W arszaw a, 18. 3. (Teł. wł. -  1. r.) 

Z  Pragi donoszą, że rząd czechosło* 
wacki zawiadomił Anglię, że otrzymał 
zapewnienie od  rządu francuskiego i 
sowieckiego, iż przyjdą z pomocą woj* 
skową, gdyby Czechosłowacja sta ła  się 
przedmiotem agresji wewnętrznej lu^ 
zewnętrznej.

Sowiety uzależniły swą pomoc od u- 
przedniej akcji francuskiej. Podobno 
Sowiety i Francja złożyły w Pradze 
oficjalne zapewnienie, że sztaby gene* 
ralne Sowietów, Francji i  Czechosłowa

n ia  żydow skiej dzielnicy, bożnic i  ło* 
kałów  wolnom ularskich.

W  krajach związkowych A ustrii kon 
s ty tuu ją  się rządy  krajow e oraz wła* 
dze kom unalne i gminne. N ow o  mia* 
ńow ani urzędnicy  dają  w yraz radości 
z pow odu połączenia się A ustrii z Rze 
szą.

P rzy  odbieran iu  przysięgi wyma* 
ga się o d  urzędników  dow odów  

aryjskiego pochodzenia.
Tyrolskie S. S. nazwała swa chorą* 

giew imieniem Sylwestra F inka, 60*le* 
tniego ro bo tn ika  i byłego członka S. 
A ., k tó ry  jako  pierwszy zginął w  pier* 
wszym okresie w alki narodow o » so* 
cjalistycznej o władzę.

W  A ustrii w  najbliższym  czasie ma 
być w prow adzony ruch prawostron* 
ny.

Zw iązek rękodzielników  kom uniku 
je, że n ie  został zawieszony, a  jedynie 
przewodniczącym  tego Zw iązku mia*

Londyn jest konsultow any ustawi* 
cznie w  spraw ie otw arcia Pirene* 
jów , ale waha się, czy dokonać te* 

go kroku .
W  kołach londyńskich  panuje prze*, 

konanie, że w obecnej chwili problem 
hiszpański stanow i dylem at:

W łochy  i  N iem cy w  H iszpanii 
albo  pozycja m ocarstw ow a Frań* 

cji.
W yrażają  tam rów nież obawę, że in 

terwcncja obca w  H iszpanii ma na  ce* 
lu unieszkodliw ienie Francji na  wypa* 
dek  dalszej akcji Niemiec w Europie.

W  ostatniej chwili donoszą, że rząd 
barceloński zdecydow ał się przystąpić 
do

generalnej kontrofensyw y na fron* 
cie aragońskim . P odobno  do  Ka* 
talonii nadeszły z jednego z sąsie* 
dnich państw  olbrzym ie masy ar* 
tylerii i amunicji. Liczne grupy 
wyższych oficerów  zgłosiły się do  

dyspozycji w ojsk rządowych.

re wzruszyło j w strząsnęło całą 
Europę, w ydarzeniu, mogącym być 
zapowiedzią dalszy.ii strasznych 

w ydarzeń.

cji opracowują szczegóły planu porno* 
cy. O  fakcie tym  miała Praga prócz 
Londynu notyfikować również Buka­
resztowi, Białogrodowi i W arszawie.

A kcję o charakterze bardziej płato* 
nicznym demonstracyjnym, wszczęto w 
Stanach Zjednoczonych. Mianowicie 
członek kongresu O ‘Toon złożył w  
Izbie R eprezentantów  wniosek, doma* 
gający się zerwania stosunków dyplo* 
m atycznych Stanów Zjednoczonych z 
Rzeszą niemiecką.

N a  dzisiejszym posiedzeniu francu-

now ał m inister handlu  i komunikacji 
budow niczego H uberta  Sochę.

Sąd krajow y zw olnił z dniem dzi* 
siejszym ze służby wszystkich sędziów 
Żydów , których  im iona i rangi zosta* 
ły  podane d o  publicznej wiadomości.

Z nany  przew ódca legitym istów au« 
striackich baron  von  W iesner zbiegł 
za granicę w raz z innym i przewódcami 
tej partii.

M inister Rzeszy d r  Franek, miano* 
w ał sw oim  zastępcą na A ustrię  adwo* 
kata  d ra  M anna, zaś na miasto Wie* 
deń  adw okata d ra  Bergera.

Festiwale w  Salzburgu odbyw ać się 
będą w  dalszym  ciągu. D yrek to r festi* 
w alów  d r  K erber, równocześnie dy* 
re k o r  opery  państw ow ej, wyjechał ce* 
lem  uzupełnienia program u i  skomple 
tow ania w ykonaw ców  — d o  Niemiec.

W  sądzie karnym  krajow ym  usunię 
to  w ielu w ysokich urzędników  Żydów 
lub pochodzenia żydow skiego.

N ależy przede w szystkim  zaradzić 
niebezpieczeństw om  zewnętrznej sy* 
tuacji Francji, k tó ra  pragnie pokoju.

zachow ać sw ą całko* 
;, sw e żyw otne inte*

Francja praj 
w itą niezale: 
resy,

zapew nić bezpieczeństw o swych 
granic i  sw ych  kom unikacji, 

dochow ując w całej pełni zobowiązań, 
pod k tórym i istnieje je j podpis. Siłą
zbrojna Francji będzie 

jeszzze bardziej zw iększona. D o . 
datkow e program y zbrojeniow e 
będą niezw łocznie w ykonyw ane. 

U czyni się w szystw o, b y  rozwinąć
produkcję.' W  dalszym  ciągu deklara* 
cja m inisterialna stw ierdza, iż rząd 
francuski będzie usiłow ał utrzymać 
lub zacieśnić sojusze przy jaźn i i sym­
patie wzajemne, w  których  Francja 
w idzi gw arancję pokoju  św iatow ego

skiej Izby D eputow anych odczytana z« 
stanie deklaracja ministerialna. Jak u* 
trzym ują w  kołach politycznych, dekla 
racja podkreśli zdecydowaną wolę 
Francji o utrzym aniu pokoju oraz, że 
Francja uczyni wszystko, by Europa 
nie utraciła równowagi.

Ponadto deklaracja ma stwierdzić, 
że Francja dotrzym a wszystkich przyję 
tych na  siebie zobowiązań m iędzyna. 
rodowych. Prawdopodobnym jest że je 
dnocześnie rząd wystąpi z żądaniem 
uchwalenia większego kredytu, aniżeli 
trzy  miliardy dwieście milionów, prze* 
widzianego w  poprzednich wystąpie­
niach, na cele obrony narodowej.

Czasowe zwolnienie
Dembińskiego

W arszaw a, 18. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
Sąd okr. w  W iln ie  postanowił zwolnić 
z w ięzienia H enryka  Dembińskiego aż 
do czasu rozprawy apelacyjnej. Dem* 
biński został skazany za działalność 
kom unistyczną na  4  la ta  więzienia. To 
warzysz Dembińskiego Stefan Jędry* 
chowski pozostaje nadal w  więzieniu.

Z im a - to  o k re s  g ro z y  
d la  b e z ro b o tn y c h

N i e  w o l n o  
z w le k a ć  z o l ia r g

n a  P o m o c  Z im o w ą !  
K o n to  P . K . O . 70.200 

P o m o c  Z im o w a
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Nowa prowokacja litewska
W y b i c i e  s z y l i  «» ś w i e t l i c y  p o l i k i e j  p r z y  h u k u  

s t r z a ł ó w  r e w o l w e r o w y c h
Ryga, 17. 3. (PA T .) D onoszą z Ko* 

wna, że w  miejscowości K alw aria, 13 
marca o godzinie ll*tej w  nocy  w  św*e 
tlicy oddziału tow arzystw a „Pochod* 
n ia‘‘, w ybito  16 szyb  w  oknach,, przy 
czym napastnicy oddali k ilk a  strzałów 
w  powietrze. N azaju trz  stw ierdzono, 
że sprawcą napadu  był nauczyciel szko 
ły  litewskiej nazw iskiem  Piestininkas, 
k tó ry  równocześnie jest dow ódcą miej 
scowego oddziału Szaulisów i oficerem 
rezerwy.

N ależy zaznaczyć, że n ie  jest to  pier 
wszy w ypadek stw ierdzenia udziału 
funkcjonariuszy państw ow ych w  de* 
m olowaniu lokalów  organizacji poi« 
•kich.

Ryga, 17. 3. (P A T .) Z  Kowna do* 
noszą: W  K ow nie p an u je  w  dalszym  
ciągu podniecona atm osfera. Ciągle 
odbyw ają się konferencje m inistrów, 
przeważnie z udziałem  p rezydenta  Sme 
tony.

L itew ska A gencja Telegraficzna oglo 
siła  dziś w  południe  kom un ikat, stara* 
jący się ponow nie wytłum aczyć zajście 
n a  granicy polsko  » litew skiej w  dniu 
11 marca. K om unikat ten  w  sposób nie 
praw dziw y przedstaw ia przebieg zaj*

Ostatnie wiadomości sportowe
SUKCESY NASZYCH TENISI* 

STÓW  W  CANNES
C annes, 17. 3. (PA T .) W  Cannes roz 

począł się wielki m iędzynarodow y tur* 
niej tenisow y z udziałem  wszystkich 
polskich rakiet.

N ajw iększy sukces odniósł Tłoczyń 
•k i, k tó ry  w  pierwszej rundzie  poko* 
na ł K envardena 6:2, 6:2, w  drugiej run  
dzie G olubeffa 6:1, 6:0, a  w  trzeciej 
rundzie w yelim inował znakom itego te 
nisistę austriackiego M etaxę 6:4, 8:6.

H ebda  w  pierwszej rundzie  wygrał 
ze Sm edsrk 6:0, 6:0, a w  drugiej run* 
dzie z R obertson 6:2, 6:0.

Spychała pokonał ko lejno  O rbraga 
6:0, 6:2 i  Rum una Badina 6:1. 6:8 6:3.

W  grze pojedyńczej p ań  Jędrzejów* 
ska  odniosła w  pierwszej rundzie ła* 
tw e zw ycięstw o. n ad  Jackie 6:0, 6:0, a 
w  drugiej rundzie pokonała  pannę O r 
b rag  6:1, 6:1.

W  grze podw ójnej panów  para Tło* 
czyński — Spychała zwyciężyła parę 
R obertson — Yallen 3:6, 6:4, 6:2.

Opinia publiczna domaga
opartego na idei zjednoczenia

Paryż, 17. 3. (P A T .) W  kolach poli* | 
tycznych, parlam entarnych, ja k  rów* 
nież w  szerokiej opinii francuskiej, u* 
w ydatnia się pow ażne zdenerwowanie, 
a naw et przygnębienie, w yw ołane za* 
rów no sytuacją m iędzynarodow ą, jak  
i  wewnętrzną.

N ow y  rząd Bluma w yraźnie nie 
znajduje poparcia w  społeczeństwie, 
które

domaga się utw orzenia  „rządu  o* 
calenia publicznego’1, złożonego z 
niewielkiej ilości mężów stanu , lub 
też rządu  zjednoczenia narodowe* 
go, grupującego w szystkie stronnic

tw a z w yjątkiem  kom unistów .
N a  tle tych nastro jów  co chwila po* 

wstają pogłoski czy to  o rychłej 
dymisji gabinetu Bluma, czy to  o dal* 
szych zakulisowych rokow aniach, ja* 
kie toczyć się m ają bez przerw y celem 
znalezienia możliwości utw orzenia in» 
negó rządu.

Kryzys po lityczny  nie został rozw ią

ścia i  usiłuje zrzucić odpow iedzialność 
na Polskę.

Prezydent Smetona odbył w. związ* 
k u  z incydentem  granicznym  konferen 
cję z niektórym i posłam i akredytowa* 
nym i w  Kownie.

K łam liw e  tłum aczenia L itw inów  
o zajściu granicznym

Ryga, 17. 3. (P A T .) Jak donoszą z 
K ow na, litew ska A gencja Telegragicz* 
na „Elta" ogłosiła kom unikat, k tórego 
celem jest wytłum aczenie zdenerw ow a 
nej opinii litewskiej, że incydent na  
granicy polsko  » litew skiej nastąp ił nie 
z w iny  litewskiej, lecz polskiej.

Uchylający się od wypełnienia powinności wojskowej

pozbawieni będą obywatelstwa polskiego
W arszaw a, 17. 3. (P A T .) W  di 

dzisiejszym  obradow ała w Senacie ko* 
m isja budżetow a i w ojskow a. Komisja 
budżetow a rozpatrzy ła  i uchwaliła bez 
zm ian pro jek ty  ustaw : 1) nowelę o za* 
opatrzen iu  w eteranów  poństań narodo  
w ych i w dów  po nich, 2) o przejęciu 
przez skar bpaństw a w ypłaty  doda tku  
n a  m ieszkania dla nauczycieli, 3) o do* 
datkow ych kredytach na  bieżący ro k ’ 
budżetow y, 4) o konw ersji obligacji 7 
proc, pożyczki stabiliazacyjnej, 5) no* 
welę o uposażeniu w ojska i maryńąr* 
ki w ojennej, 6) o pom ocy finansow ej 
d la  W ilna. Poza tym  kom isja uchwa* 
lila rezolucję o przyznanie w dowom  
po  powstańcach praw a do  leczenia na 
koszt skarbu  państwa i do zniżek ko* 
lejow ych oraz do  przyznania zaopa* 
trzen ia  powstańcom, w dowom  po  nich 
i w  tych w ypadkach, kiedy  nie zgłosi* 
li roszczeń w e właściwym terminie.

Komisja w ojskow a Senatu obrado* 
w ala dziś nad  projektem  ustaw y o po* 
w szechnym obow iązku w ojskow ym . 
P ro jek t ustaw y kom isja przyjęła w  sto  
sunku  do  uchwały Sejmu bez zmian.

G O L D W Y N  M A Y E R " -  w K r ó t c e  H in o  „ C H I M E R A "
ZA KULISAMI SŁAWY

Zachwiana sytuacja rzędu Bluma

zany  przez powołanie gabinetu Blu*

W e wtorek po południu pogłoski o 
ustąpieniu gabinetu Bluma były tak 
silne, iż odbiły się na giełdzie parys* 
kiej. Z  góry dyskontując możliwość 
powołania „rządu ocalenia publiczne* 
go‘‘ czy też „zjednoczenia narodowe­
go",, zareagowała na te  pogłoski chwi* 
Iową zwyżką franka w stosunku do 
fun ta . Ponieważ jednak okazało się, iż 
pogłoski te były przewczesne, frank 
.spad! ponownie i nadal wykazuje ten* 
dencję zniżkową.

N a  rząd premiera Bluma wywierana 
Jest

pow ażna presja zarów no przez 
rząd  hiszpański, jak  rów nież przez 
am basadę sowiecką w Paryżu , o* 
raz  kola skrajnie lewicowe, a prze* 
de w szystkim  przez partię  komu* 

nistyczną
i generalną konfederację pracy, by  zer* 
wał x. polityką nieinterwencji w sprą-

N erw ow y nastró j utrzym uje się w 
dalszym ciągu. N ieustannie krążą licz* 
ne pogłoski

Z  naprężeniem  oczekuje się dalszego 
biegu w ypadków .

K om unikat usiłuję dowieść, że 
incydent ten  nie stanow ił prowo* 
kacji litew skiej, insynuując, że 
żołnierz po lsk i m iał rzekom o strze

lać d o  policjanta litewskiego. 
K om unikat polem izuje z  komunika*

tern polskim , stw ierdzającym , że krw a

Sprawozdawca sen. M alski, referując 
ten projekt, dom agał się

pozbawienia obyw atelstw a tych  o* 
bywateli państw a polskiego, któ* 
rzy  uchylają się w  jak ikolw iek  spo 
sób od  w ypełnienia obow iązku 

w ojskowego.
Referent dom agał się szczególnie, by 

to  pozbawienie obyw atelstw a objęło 
przede w szystkim  tych, k tórzy  d la  u* 
niknięcia służby w ojskow ej opuścili 
granice państwa.

Sen. Ryszka zgłosił w tym przedir.io 
cie następującą rezolucję:

„Senat w zyw a rząd do wniesienia 
ze względu na ochronę państwa 
jeszcze w  obecnej sesji p ro jek tu  u*

Śmierć górnika
Lille, 17. 3. (P A T ) N a szybie Bar* 

rois kopalni A niche poniósł śmierć 
wskutek zawalenia się chodnika gór* 
n ik  polski, A dam  W achnik, la t 49, za­
mieszkały w M ontigny En Ostreyent.

W j l. roi. MISCHA AVER, LYDIA ROBERTI. 
— W roi. epizod. LAUREL i HARDY —

się gabinetu
narodowego
wach hiszpańskich i pospieszył z po­
mocą stronie rządowej, bowiem według 
powszechnego przekonania rząd hisz* 
pański stoi obecnie w  obliczu niechyb* 
nej klęski.

Nagła i utrzym ana w ścisłej tajemni 
cy wizyta

premiera hiszpańskiego N egrina w
Paryżu, jak  rów nież k ilkakro tne 
konferencje m inistra spraw  zagra* 
nicznych P aul Boncoura z ambasa* 
dorami hiszpańskim  i sowieckim 
w  Paryżu — oznaczały usilne za* 
biegi o pom oc d la  H iszpanii naro* 

dowej.
Jakkolwiek w łonie rządu  zwoleńni* 

cy interwencji posiadają liczne wpły* 
wy, to jednak  zdaje się nie ulegać wąt* 
pliwości, iż rząd francuski nie zerwie 
z dotychczasową polityką nieinterwen* 
cji, lecz tylko podejmie szereg kroków, 
któreby umocniły bezpieczeństwo Tran 
cji.

w y  incydent na granicy był zasadzką, 
utrzym ując, że to  żołnierz polski strze 
la ł pierwszy.:

D alej kom unikat litew ski stara się 
zrzucić odpow iedzialność za nienor* 
m alny stan braku  stosunków  między 
obu  krajam i na Polskę, w  szczególno, 
ści zaś na akcję gen. Żeligowskiego w 
1920 roku , podkreślając ponadto, że 
podobne incydenty są rzeczą zupełnie 
norm alną i zdarzają się na  najlepiej q, 
znaczonych granicach.

K om unikat tw ierdzi, żę .... 
to  n ie  L itw ini naruszają granicę, 
lecz że czynią to  Polacy, zaś wrogą 
atm osferę m iędzy o b u  krajam i ko 
m unikat trak tu je  jak o  w ynik  ini«

cjatywy polskiej.

Litwa — wedle kom un ikatu  -  
nicza się jedynie d o  odpieran ia  „syste* 
m atycznych ataków ", jak ie  sa  skiero* 
w ane przeciwko n iej ze stro n y  poi* 
skiej.

• .ogn

staw y, pozbaw iającej obywatel* 
stw a polskiego tych  obyw ateli poi* 
skich, którzy , przebyw ając za  gra* 
nicą, utracili łączność z  państwo* 
wością polską lu b  działali n a  szko.

dę państw a polskiego". 
Rezolucja ta  została przy jęta  przez

komisję.

Audiencja u P . Prezydenta
W arśzaw a, 17. 3. (P A T ) Pan  Pre* 

zydent Rzeczypospolitej p rzyjął wczo* 
raj po południu w  obecności Pana 
M arszalka Śmigłego*Rydza P . Prezesa 
Rady M inistrów gen. Sławo ja»Skład* 
kowskięgo, p . W iceprem iera inź. Euge 
niusza Kwiatkowskiego i  p . Ministra 
Spraw Zagranicznych Józefa Becka, 
którzy  referowali o bieżących pracach 
rządu.

Pisma Marszalka Piłsudskiego 
a  sgrzedażg księgarskiej

W arszaw a, 17. 3. (P A T ) Instytut 
Józęfa Piłsudskiego w  W arszaw ie w od 
powiedzi na liczne zapytan ia komuni­
kuje, iż komplety Pism  Zbiorowych 
M arszałka Piłsudskiego, w  cenie 40zł. 
za kom plet (10 tom ów ) nabywać mo­
żna, począwszy od dn ia  dzisiejszego 
we wszystkich księgarniach n i  terenie 
całego kraju.

Nowy proces
prez. S tarzyńskiego

W arszaw a, 17. 3. (Tel. w ł. — 1, r.)< 
W  w ydziale III. k arnym  stołecznego 
Sądu Okręgowego, znajdzie się proces 
w ytoczony redacji p ism a „A B C " przez 
prez. S tarzyńskiego o  obrazę w  druku.

Pow odem  tego procesu, b y ł artykuł, 
dotyczący sam orządu m iejskiego. W 
charakterze św iadków  pow ołano: nie* 
daw no oskarżonego o  zniesławienie 
prezydenta  miasta publicystę Studnie* 
kiego, byłego wicemin. D ucha i  posła 
Jedynaka. Jako eksperci staną  przed 
sądem : A . N ow aczyński i St. Piasecki

PRZYTRZYMANIE ULICZNE* GO RABUSIA
(a ) D o aresztów policyjnych odsta­

wiony został w  dniu  wczorajszym nie* 
jaki Michał Kraus, pozostający bez sta 
lego miejsca zamieszkania, pod zarzu* 
tern wyrwania to rebki z  rąk  Janiny l’0< 
krzyw ianki (ul. G ospodarska l la ) .
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Rzym. 17. 3. (PAT). Mussolini w o* 
toczeniu ministrów przybył do izby 
deputowanych wśród długotrwałych 
owacyj członków izby i publiczności, 
zgromadzonej na trybunach. 'Po expo» 
se podsekretarza stanu lotnictwa na 
temat budżetu ministerstwa lotnictwa, 
na trybunę wszedł Mussolini. wygła* 
szając przemówienie, całkowicie po* 
święcone ostatnim wydarzeniom w 
Austrii.

„Austria przestała istnieć jako pań- 
gtwo — oświadczył Mussolini. Stała 
iię ona częścią Niemiec, a plebiscyt, 
który odbędzie się 10 kwietnia, u* 
święci ten fakt dokonany.

Dramat austriacki rozpoczął się 
nie wczoraj, lecz w r. 1848.

Kiedy mały, ale dzielny Piemont od* 
ważył się przeciwstawić kolosowi 
habsburskiemu. Tempo jego przyśpie* 
Szyło się po wojnie, trwał on 20 lat. 
Epilog tego dramatu potoczył się przy 
Spieszonym rytmem nieodpartych sił 
natury i zaskoczył jedynie roztargnio* 
nych i ignorantów.

Mussolini przypomniał, iż pod rzą* 
idem socjalisty Bauera oświadczono, iż

Austria stanowi część Rzeszy nie- 
mieckiej pod nazwą niemieckiej

republiki austriackiej.
Liczne prowincje austriackie w ży­

w icow ym  plebiscycie opowiadają się 
za przyłączeniem do Niemiec, z wyjąt 
jlpem Przedarulanii, która wypowie* 
działa się za połączeniem z Szwajcarią.

W  styczniu 1933 roku narodowy so 
ejalizm przychodzi do władzy w Niem 
czech. W  marcu tegoż roku. Dolfuss 
odnawia swój rząd w sensie autoryta* 
tywnym. Rozpoczyna się walka mię* 
dzy rządem a ruchem narodowo » so* 
cjalistycznym.

Dolfuss jest zmuszony do energicz* 
nego stłumienia rewolty socjalistycz*

Zamach bombowy
na autobus

Jerozolima, 17. 3. (PAT.) W  miejscu 
postoju autobusów, należących do to* 
Warzystw komunikacyjnych żydów* 
skich, rzucono bombę. Wiele osób od* 
niosło rany, w tej liczbie jedna kobie* 
ta. Sprawca zamachu zbiegł.

PRZYPO M INAM Y
t e  c o d z i e n n i e

zam aw iać m ożna

DZIENNIK POLSKI

Żywiołowe manifestacje 
antylitewskie w Warszawie

Warszawa, 17. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Na godzinę 20*tą, Związek Młodej 
Polski zwołał zebranie publiczne w sa* 
li organizacji Roln. pod hasłem; „Silą 
i wrogowie Młodej Polski'*. Na zebra* 
niu przemawiali panowie; Zarzycki, 
Puziewicz i Pietrzak. Między innymi 
uczczono pamięć żołnierza KOP*u po* 
ległego w obronie granic, minutą mil* 
czenia.

Po rozwiązaniu zebrania, gdy wiek* 
s-a część publiczności opuściła salę. 
Wpadla jakaś bojówka, która dotkli* 
)ric pobiła kilka wychodzących osób. 
Kres napadowi położyła policja, która 
aresztowała kilku bojówkarzy. Zebra* 
uie zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Narodowego. W  czasie zebrania, padły 
°strę słowa pod adresem Litwy. Na* 
stępnie młodzież demonstrowała w cją 
Su godziny po głównych ulicach mia* 
* wznosząc okrzyki przeciw komin* 
te«iowi * takie i Litwie.

nej w lutym 1934 r. W  kilka miesię* 
cy później wybucha w Wiedniu pucz 
narodowo * socjalistyczny.

„Rozkazałem wówczas — powie* 
dział Mussolini — by 4 dywizje z 
górnej Adygi, udały się do Bren-. 
neru. Było to posunięcie, podyk* 
towane przez elementarną ostroż- 
ność wobec wydarzeń nieoczekiwa 
nych i  których znaczenia nie moż* 

na było ocenić.
Od roku 1934 do roku 1936. rozwija 

się polityka protokołów rzymskich w 
międzyczasie ogólne warunki w Euro* 
pie i w Austrii uległy głębokiej zmia* 
nie.

Solidarność dyplomatyczna Włoch 
z mocarstwami zachodnimi została zła 
mana przez sankcje i przez usiłowania 
„uduszenia" narodu włoskiego. W  pa* 
ździerniku 1936 roku powstała oś 
Rzym — Berlin. W  Austrii ruch naro 
dowo * socjalistyczny, chociaż po*

Triumfaiiiy powrót kanclerza Hitlera 
do Berlina

Berlin, 17. 3. (PAT.) Wczoraj o go* 
dżinie 17 przybył kanclerz Hitler do 
Berlina. Stolica powitała go jak trium* 
fatora. Dzień dzisiejszy przyćmiewa 
wszystko co działo się dotąd w Bcrłi* 
nie, tak bogatym w ostatnich latach w 
imponujące uroczystości masowe.

Na całej trasie przejazdu kanclerza 
już od południa formowały się liczne 
grupy widzów, zajmując lepsze miej* 
sca. N a lotnisko Tempelhof, dokąd 
przybywa samolot kanclerski, wpusz* 
czono maksymalną ilość 30 tysięcy wi* 
dzów.

Gęsty tłum zaległ już w polu* 
dnie plac przed kancelarią Rzeszy, bę* 
dącym końcowym punktem triumfalne 
go przejazdu kanclerza. Wobec nieby* 
wałego napływu tłumów i kilometro*

Padały także charakterystyczne o* 
krzyki: „Zamknąć granicę dlą Żydów 
austriackich!'*

Kraków, 17. 3. (PAT.) Dzisiaj o go* 
dżinie 20 w gmachu Collegium No* 
vum Uniwersytetu Jagiellońskiego, od 
był się wiec ogólno * akademicki, po* 
święcony sprawie ostatniego incyden* 
tu na granicy polsko * litewskiej.

Po wiecu utworzył się wielki po* 
chód młodzieży, do którego przyłączy 
ły się tysiączne tłumy publiczności. — 
Z Collegium Novum pochód wśród 
pieśni patriotycznych, przy entuzja* 
stycznych okrzykach na cześć armii 
Aarodowej i jej Wodza Naczelnego, 
ruszył ulicami miasta pod pomnik A* 
darni Mickiewicza w rynku głównym.

Manifestacja zakończyła Sie o godzi 
nie 21.30 odśpiewaniem na rynku Hym 
iju Narodowego i „Warszawianki**

wstrzymywany przez władze, rozwija 
się z zadziwiającą szybkością.

Jest to chwila, kiedy Włochy radzą 
Austrii zbliżyć się do Niemiec.

Spotkanie z 12 lutego pomiędzy obu 
kanclerzami było

ostatnią próbą znalezienia kompro 
misu, który — być może — opóź* 
niłby, ale niewątpliwie nie usunął* 

by ostatecznego rozwiązania.
Następnie Mussolini, przypominając 

wydarzenia z początków drugiej poło* 
wy zeszłego stulecia, oświadcza; Po* 
między rokiem 1859 a 1861 powstaje 
królestwo włoskie po manifestacjach 
ludowych, czynach wojskowych i ple* 
biscytach. Wszystko to odbyło się z 
szybkością, nie pozostawiającą nic do 
życzenia w porównaniu z obecnymi 
wydarzeniami w Austrii.

Muszę przypomnieć tym, którzy o 
tym zapominają — powiedział Musso­
lini — iż

wych kordonów, ruch kołowy na wie* 
lu ulicach uległ całkowitemu zatamo* 
waniu.

Od rana rozbrzmiewały dźwięki mar 
szów wojskowych, w długich kolum* 
nach formacje wojskowe, partyjne i 
młodzieży, podążają na wyznaczone 
miejsca.

Uroczystości transmitują wszystkie 
radiostacje niemieckie, oraz wiele roz* 
głośni europejskich i pozaeuropej* 
skich.

Dziesiątki milionów Niemców poza 
Berlinem śledzą przebieg dzisiejszego 
święta. Zewsząd zwisają czerwone fla­
gi ze swastyką, historycznym okolicz* 
nościom powrotu' kanclerza1 odpowia* 
da w pełni ton prasy dzisiejszej. Obok 
odezw ministra Goebbelsa, wzywaj?* 
cych ludność, aby uczciła wodza na­
rodu niebywałą manifestacją, dzienni* 
ki w olbrzymich tytułach mówią o 
wdzięczności' i hołdzie wszystkich 
Niemców dla twórcy wielkiej Rzeszy. 
Na lotnisko Tempelhof przybyli na 
powitanie kanclerza wszyscy członko­
wie rządu, przewódcy partyj, generali- 
cja i admiralicja, korpus dyplomatycz* 
ny, attaches wojskowi.

O godz. 17 z minutami nad lotni­
skiem ukazało się 7 Samolotów. W je­

O gfoszenie plebiscytu w  Austrii
Wiedeń, 17. 3. (PAT) Wczoraj wy* 

dano rozporządzenie w sprawie mają* 
cego sic odbyć 10 kwietnia rb. plebi* 
scytu. Najbardziej godnymi uwagi pa* 
ragrafami tego rozporządzenia są na* 
stępujące; głosowanie trwa od godz. 9 
do 17, lokal i czas głosowania będą 
podane do wiadomości ogólnej przez 
urzędy burmistrzowskie j odpowiednie 
władze najpóźniej na tydzień przed 
plebiscytem.

Kamera, w której oddaje się głosy, 
ma być tak zbudowana, by wszelkie 
obserwowanie oddającego głos było 
uniemożjiwjonę. ._Upr»wniopy do gło­

pierwszym sojuszem wojskowym 
młodego królestwa włoskiego był 
sojusz z Prusami z r. 1866. Sojusz, 
który poprzez bitwę pod Sadową 
i poprzez bohaterską, ale niezde* 
cydowaną bitwą pod Custoza, 
Sprawił, iż uzyskaliśmy Wenecję. 
Kiedy dramat austriacki w ciągu o-

statnich dni wkroczy! w  akt piąty, 
przeciwnicy światowi faszyzmu 
stanawiali się,

czy nie nastąpiła okazja do prze* 
ciwstawienia dwóch ustrojów to­
talnych, do zlamania ich solidar* 
ności uderzeniem, które m. in., na. 
leży to powiedzieć zawodowym 
pacyfistom, byłoby wstępem do

nowej wojny światowej.
Nadszedł moment, który można na* 

zwać najdonioślejszą próbą osi Rzym 
—Berlin. Otóż Niemcy wiedzą, że oś 
nie jest konstrukcją dyplomatyczną, 
posiadającą swą wartość jedynie w 
czasach normalnych, ale okazała się 
trwałą przede wszystkim w tej wyjąt* 
kowej dla Niemiec i Europy chwili 
historycznej.

Dwa narody, których ustroje są rów 
noległe, złączone analogiczną koncep* 
cją polityczną, mogą wspólnie masze* 
rować, by zapewnić naszemu niespo­
kojnemu kontynentowi nową równo* 
wagę, pozwalającą na pokojową i o- 
wocną współpracę wszystkich naro* ■ 
dów.

dnym z nich znajdował się kanclerz 
Hitler. Po krótkim czasie samoloty wy 
lądowały, z trzeciego wysiadł kan­
clerz, powitany grzmiącymi owacjami, 
JDo kanclerza zwróci! się najpierw 
marszałek Goerrng i powita! go jako 
zdobywcę ziemi ojczystej „nie gwałtem, 
lecz sercem". Poza tym zaś uroczyście 
złożył w ręce kanclerza mandat kiero* 
wania państwem na czas pobytu kan­
clerza w  Austrii. Następnie przemó­
wił minister Gobbels, sławiąc wyko­
nanie misji historycznej w Austrii i 
mówiąc o niezmiernej radości, jaka o* 
żywią dziś wszystkich Niemców. Po 
mowie Goebbelsa rozległ się chóralny 
śpiew hymnów niemieckich, następnie 
kanclerz udał się do samochodu wśród 
nieustannych owacyj widzów.

Również odjazd z lotniska na Wil* 
hclmplatz, odbył się wśród niebywa* 

■ lego entuzjazmu. Samochód kanclerski 
. jechał wśród długich szpalerów, za któ 
rymi stał zwartą masą wiwatujący pa* 
romilionowy tłum. Kanclerz, widocz* 
nie wzruszony, odpowiadał często na 
powitania, podnosząc rękę.

Za samochodem kanclerza jechał m. 
in. wóz radia niemieckiego, z którego 
słuchacze informowani byli przez cały 
czas o przebiegu triumfalnej jazdy.

sowania po sprawdzeniu tożsamości 
udaje się do kamery i na kartce stawia 
ołówkiem krzyżyk w jednej z dwóch 
rubryk o napisach „tak“ lub „nie". 
Następnie wkłada kartkę do koperty, 
opuszcza kamerę, staje przed stołem 
komisji i w kopercie oddaje kartkę, 
którą niotwieraną wrzuca się do urny. 
Obliczanie głosów jest publiczne.

Jeżeli ktoś bierze udział w głosowa* 
niu, mimo że do tego nie jest upraw­
niony według ostatnich rozporządzeń 
(Żydzi), będzie karany aresztem od 1 
do 6 miesięcy.
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ARMIA LITEWSKA I JEJ ROZMIESZCZENIE
Prasa warszawska podaje dokładne 

informacje o liczebności armii litew­
skiej i jej rozmieszczeniu.

Najwyższym dowódca s>ł zbrojnych 
Litwy jest prezydent Rzeczypospolitej 
litewskiej. Organem, który z  nim 
współdziała jest rada obrony państwa, 
obradująca pod przewodnictwem pre>

Z s a l i  kon certow ej

VIII. Koncert symfoniczny 
Filharmonii lwowskiej

Poważny sukces ostatniego koncei* 
łu filharmonicznego podkreślamy zdu? 
żą przyjemnością. Kapelmistrz Wale? 
rian Bierdiajew ponownie wykazał 
swe szerokie możliwości dyrygenckie. 
Świetnie zadyrygował piękny poemat 
symfoniczny Ryszarda Straussa „Don 
Juan'1. Dzieła tego, będącego ongiś re­
welacją muzyki modernistycznej, siu? 
cha się i dzisiaj z dużym zainteresowa­
niem, łączy ono bowiem olbrzymie bo­
gactwo szczerej inwencji twórczej z 
szlachetną i wysoce wytworną melo? 
dyjnością. Mistrzostwo instrumentami, 
finezja w  wykorzystaniu kolorystyki 
instrumentalnej sięga nieomal wyżyn 
klasycznych. P. Bierdiajew zdołał wy* 
dobyć wiele piękna ukrytego w party? 
turze R. Straussa i osiągnął wykona? 
niem „Don Juana11 wysoki sukces. Fa? 
talny brak harfy w  naszej orkiestrze 
zaciężył bardzo nad miejscami koniecz 
nie wymagającymi jej blasku.

Symfonia C-dur L. Beethovena zna­
lazła w  p. Bierdiajewie sumiennego i 
pracowitego wykonawcę. Niemiej 
stwierdzić musimy, że muzyka kia* 
syczna nie leży specjalnie w linii ta? 
lentu odtwórczego doskonałego dyry? 
genta.

Nowość w programie stanowiła 
„Fantazja symfoniczna" Seweryna Bar? 
baga, utalentowanego muzyka i profe? 
sora Lwowskiego Konserwatorium 
Muzycznego im. Karola Szymanow­
skiego. „Fantazja symfoniczna" nie od­
biega od poziomu dzieł lwowskich 
kompozytorów, które mieliśmy spo- 
sobność poznać w  ostatnich dwóch’ 
sezonach koncertowych. W  każdym 
razie poczytujemy sobie za miły obo= 
wiązek, podziękować kierownictwu 
filharmonii, za wprowadzanie na pro-

MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ
Wileńszczyzna dała nam Wielkiego 

Marszałka, Budowniczego Niepodle. 
gfego bytu państwowego, Józefa Pil? 
sudskiego. Jego następcę na stanowi’ 
sku Generalnego Inspektora Sił Zbrój 
nycJi i  Naczelnego Wodza, dziedzica 
buławy marszałkowskiej i kontynua­
tora wielkiej idei Piłsudskiego — Ed? 
warda Śmigłego Rydza wychowała 
Ziemia Czerwieńska. Bo Kresy za­
wsze dawały Polsce ludzi dzielnych, 
którzy temperament kresowego ryce? 
rza-zagończyka łączyć umieli z Iwar? 
dą nieustępliwą wolą budowy i utwier 
dzania wolnego Państwa Polskiego, 
z ofiarną, cichą, pełną samozaparcia 
służbą dla Narodu.

W  chwili, gdy nad odwiecznie poi? 
ską Ziemią Czerwieńską rozpościerał 
się już od lat gniotący koszmar austria 
ekiego panowania, tym cięższego, że 
przez pozorne swobody ułatwiającego 
wynarodowienie się, — w marcu 1886 
r. urodził się w Brzeżanach Edward 
Rydz. Jako chłopak niezamożny, któ? 
rego rodzice wcześnie odumarli, cięż­
ko musi przebijać się przez życie. Dzię 
ki wytrwałej pracy, zapałowi do nauki 
i pomocy ludzi dobrych, którzy szcze­
rze zaopiekowali się utalentowanym 
młodzieńcem, kończy gimnazjum w r. 
1905.

Pobyt w gimnazjum i późniejsza siu? 
żba w wojsku austriackim miały stać 
się dlań kuźnią c. k. lojalizmu. Dzięki 
iednak wybitnej indywidualności Ry­

zydenta, a składająca się z premiera, 
ministrów: obrony krajowej, skarbu, 
spraw zagranicznych i spraw wewnętrz 
nych, naczelnego wodza i generalne? 
go kwatermistrza. Sprawami ściśle woj 
skowymi zajmuje się minister obrony 
krajowej i działająca przy nim rada 
wojskowa. Faktycznym dowódcą woj­
ska jest naczelny wódz i działający 
przy nim sztab generalny.

Armia składa się z 3 dywizji piecho­
ty  i brygady kawalerii. Dywizja pie­
choty składa s>t z 3 pułków piechoty i

gramy koncertów prac kompozytorów 
lwowskich. — Inwencja twórcza P- S. 
Barbaga wykazuje na ogól strukturę 
nieskomplikowaną z wyraźnym od? 
chyleniem ku prostej, niewymędrko? 
wanej melodii, będącej wyrazem szcze­
rego talentu, co należy szczególnie go­
rąco podkreślić. Soczyste brzmienie 
orkiestry, może nieco zbyt rozrzutnie 
obsadzonej, jej barwność i dźwięcz’ 
ność świadczy korzystnie o wyczuciu 
masy orkiestralnej. — Kapelmistrz

dza, dzięki Jego pracy nad sobą, prze? 
walczaniu w  sobie wszelkiej słabości 
i w końcu dzięki atmosferze głębokie? 
go patriotyzmu nie tylko Brzeżan, lecz 
i tych dwóch środowisk, w których 
później dłużej przebywał, t. j. Lwowa 
i Krakowa, — wzrosło w nim tylko 
zrozumienie potrzeby orężnej walki o 
Polskę i stalowa, niezłomna wola, by 
w tej walce nie upaść.

I oto młodego studenta Akademii 
Sztuk Pięknych, a potem Uniwersyte’ 
tu  Jagiellońskiego w Krakowie, więcej 
pochłaniają studia wojskowe, niż pra­
ca artystyczna, bardziej interesują 
ćwiczenia terenowe, niż umiejscowić? 
nie postaci na płótnie. Gdy Józef Pił­
sudski tworzy w  1906 r. Związek Wal? 
ki Czynnej, jednym z pierwszych Jego 
pracowników i absolwentów tajnej 
szkoły oficerskiej tego Związku jest 
Rydz. W r. 1910, z chwilą powstania 
Związku Strzeleckiego, Rydz, teraz już 
„Obywatel Śmigły", odda się z zapa­
łem pracy organizacyjnej, musztruje 
powierzone sobie oddziały i pracując 
w Brzeżanach, w Krakowie, czy też 
jako komendant Okręgu Związku 
Strzeleckiego we Lwowie stara się roz­
przestrzenić ideę Komendanta Piłsud­
skiego, że, gdy przyjdzie chwila obra? 
chunku dziejowego, musi do walki o 
wyzwolenie Polski stanąć wyćwiczony 
żołnierz polski — pod polskim sztan­
darem — pod znakiem Orła Białego.

Jako oficer austriacki mu,si Śmigły?

pułku artylerii polowej. Brygada ka? 
walerii składa się z 3 pułków.

Ilość piechoty wynosi 9 pułków, z 
których każdy składa si? z 3 batalio? 
nów. Każdy batalion Uczy 4 kompa­
nie, w tym jedną kompanię karabinów 
maszynowych.

Kawaleria liczy 3 pułki, z których 
każdy składa się z 6 szwadronów, w 
tym 1 szwadron karabinów maszyno? 
wych i 1 szwadron techniczny.

Artyleria liczy 4 pułki.
Wojska techniczne posiadają bata-

Bierdiajew opracował dzieło to nad 
wyraz starannie i pracowicie, zapew­
niając „Fantazji" artystyczną interpre­
tacją duże powodzenie. Kompozytoro? 
wi zgotowano gorącą owację.

Pierwszorzędną ozdobą koncertu 
był występ znakomitej pianistki p. 
Łubki Kolessy. Świetna artystka wy? 
konała z towarzyszeniem orkiestry 
koncert fortepianowy Es-dur Liszta 
oraz „Koncertstiick“  Webera. Pianist­
ka należy bezsprzecznie do wysokiej

Rydz w chwili mobilizacji objąć służ? 
bę w obcym wojsku, lecz dzięki usil­
nym staraniom Brygadiera Piłsudskie­
go już 13 sierpnia 1914 roku obejmuje 
komendę batalionu legionowego, otrzy 
mując stopień majora. Teraz ma Śmi? 
gły okazję, by dowieść, że wwiadywa? 
nie pilne w sztukę wojenną pod takim 
nauczycielem, jak Józef Piłsudski —' 
plon obfity przynosi. Ziścił się Jego 
własny i minionych pokoleń „sen o 
szpadzie" i oto młody dowódca prawą 
dzi polskiego żołnierza od ataku do 
ataku, od walki do walki. Wszyscy, 
którzy wówcząs widzieli majora Śmi­
głego w boju, w pierwszej linii oko? 
pów, stwierdzają zgodnie, że młody 
dowódca przez niezwykłą odwagę oso? 
bistą, umiejętność opanowania sytuacji 
i szybkość decyzji, zjednał sobie serca 
żołnierzy, którzy wierzyć poczęli, że 
nic złego nie może spotkać ich przy 
śmigłym. W  tym „wyścigu krwi i że­
laza", gdzie Polacy męką i śmiercią!

‘ sw ą odkupują winy przodków, którzy 
przez prywatę i sobkowstwo niepodle­
głość zatracili, w tym momencie, gdy 
z głębin duszy narodowej wynikł na 
świat instynkt plemiennego bytu, zro? 
zumienie konieczności walki o Polskę, 
Śmigły, najlepszy uczeń Piłsudskiego 
— nie zawiódł.

W e wszystkich niemal bitwach sto? 
czonych z Moskalami uczestniczy ba­
talion Śmigłego. Anielin, Laski, marsz 
z Komendantem przez Ulinę Małą, 
Marcinkowice, Pisarzowa, w końcu 
Łowczówek. Ciężka, wyniszczająca 
walkg i znów.boję, na.d Nidą o Lasek

lion łączności, oddział samochodów 
pancernych, dwa bataliony saperów I 
oddział samochodowy. Ilość czołgów 
oblicza się na 15 do 30.

Lotnictwo składa się z grupy wy­
wiadowczej, grupy myśliwskiej j  gru? 
py bombardującej.

Stan liczebny armii litewskiej wyno. 
si 1410 oficerów i 19.620 szeregowców. 
Ponadto lotnictwo posiada 140 ofice? 
rów i 1380 szeregowców. Marynarki 
wojennej Litwa nie posiada.

Budżet wojskowy Litwy wynosi 77 
milionów litów rocznie.

Rozmieszczenie wojsk litewskich jest 
następujące: 1 pułk im. Gedymina w 
Wiłkomierzu, 2 pułk piechoty im. Ol? 
gierda w Kownie, 3 pułk piechoty w 
Janowie, 4 pułk piechoty w Poniewie? 
żu, 5 pułk piechoty im. Kiejstuta w 
Kownie, 6 pułk piechoty w  Kiejda­
nach, 7 pułk piechoty w Kłajpedzie, 
8 pułk piechoty w Szawlach i 9 pułk 
piechoty w Mariampolu.

1 pułk huzarów im. Wielkiego Het­
mana ks. Janusza Radziwiłła stacjonu­
je w  Kownie; jest to pułk reprezenta? 
cyjny; 2 pułk ułanów im. ks. Biruty 
ulokowany jest w  Olicie. Artyleria 
rozmieszczona jest w sposób następu? 
jący: 1 pułk artylerii w Kownie, 2=gi 
częściowo w Szawlach, częściowo w 
Kownie, 3?ci im. wielkiego hetmana 
litewskiego Karola Chodkiewicza w 
Kiejdanach.

Radziwiłł zdrajca — niech im bę­
dzie, ale Karol Chodkiewicz.

klasy odtwórczyń fortepianowych — 
a wspaniała, brawurowa i nieomylna 
jej technika zasługuje na najwyższe 
uznanie. Ponadto interpretacja pia? 
njstki wykazuje cenne zalety własnej 
indywidualności, co nietylko, źe zna? 
mionuje szczery i prawdziwy talent, 
ale ponadto stanowi zawsze moment 
wysoce interesujący. Zagadnienia 
techniczne w grze pianistki nie istnie? 
ją. Ton mocny i pełnobrzmiący, dyna? 
mika zawsze celowa, subtelna i bar? 
dzo bogata w nuanse. Wykonanie w 
całokształcie świeże w  ujęciu, błysko­
tliwe, subtelnie wykończone i pory­
wające. — Świadczenia pianistki okla­
skiwano bardzo gorąco, a  występ jej 
decydował niewątpliwie w  wysokim 
stopniu o artystycznym poziomie re? 
ci talu.

J. WEŁESZCZUK

Koziniecki, o przeprawę pod Tarło? 
wem. A potem pościg za Moskalami, 
walki pod Jabłonką, kiedy to Piłsud­
ski w „wypróbowane ręce podpułko? 
wnika Śmigłego" oddaje komendę nad 
Legionami, wiedząc, że otoczą go „tym 
samym zaufaniem i miłością, z jakimi 
odnosili się‘‘ ...do Komendanta. — 
Nowe walki na Wołyniu, Kamieniu* 
cha, Kostiuchnówka, Polska Góra, czy 
tyle innych miejsc wsławionych mę­
stwem Legionów. A  potem Śmigły 
idzie w  ariergardzie Pierwszej Brygady, 
która opuszczona przez wojska austria 
ckie osłania ich tyły i dzięki Jego spo­
kojowi i odwadze odwrót jest w pełni 
udany.

Lecz w Legionach zaczyna się fer’ 
ment w związku z odsuwaniem od 
władzy Piłsudskiego (którego dymisję 
niedługo przyjęto) i narzucaniem ofi’ 
cerów austriackich. Śmigłego od po­
dania się do dymisji wstrzymuje tylko 
wyraźny nakaz Komendanta. Prokla­
mowały wówczas państwa centralne 
utworzenie Polski i Piłsudski sądził, 
że Legiony staną się zawiązkiem przy­
szłej armii polskiej. Kiedy jednak 
Niemcy poczęli tworzyć „Polnische 
Wehrmacht" i zażądali od legionistów 
przysięgi — Śmigły w porozumieniu 
z Piłsudskim przysięgi tej odmawia. 
Poczynają się aresztowania, osadzania 
w  obozach koncentracyjnych, a wkró­
tce następuje uwięzienie Piłsudskiego 
ze Sosnkowskim w Magdeburgu. Wte' 
dy Śmigły realizuje myśl Komendan’ 
ta i tworzy tajną Polską Organizację 
Wojskowa, na której czele sam staje-
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'̂arszawsfei Dziennik Narodowy" 
Vg wstępnym artykule ■ omawia ko. 
nieczność znormalizowania stosunków 
ndskc-litewskich. Dziennik wysuwa 
..stepujące warunki tej „normalizacji" :

To nic dość — ustanowić poselstwo poi* 
x” w Kownie i poselstwo litewskie w 
Warszawę, ustanowić konsulaty litewskie 

p0]scc i polskie na Litwie, ustanowić 
tomunikacje kolejową między Wilnem a 
Kownem, ustanowić żeglugę rzeczną na 
Niemnie między Grodnem a Kłajpedą itd. 
Tego rodzaju „normalizacja" byłaby zupełs 
nie na miejscu, gdyby chodziło o stosunki 
tuędry Polską a Paragwajem czy Alban-ą. 
Ale normalne stosunki między Polską a Li» 

polegają na czymś więcej, niż na tym 
Buiimum stosunków, jakie się uważa za 
normalne nawet między państwami notory-
nnic wrogimi.
Rząd w Kownie, przyjaźnie współpracują, 

ey z Polską. Współpraca sztabów obu arnnij. 
Beza morska dla polskiej floty wojennej w 
Kłajpedzie, lub w Połądze. Umożliwienie 
normalnego, narodowego rozwoju szero* 
lan rzeszom polskiej ludności, zamieszku, 
jjcym niektóre okolice Litwy w zwartych 
masach, a całą na ogół Litwę w  gęstej 
diasporze. Zagwarantowanie, ii pod wzglę, 
dem militarnym obszar republiki Iitew* 
słdej przylegający jako dość obszerny blok 
terytorialny do naszych granic, nie będzie 
zagrożeniem, ale przeciwnie, będzie teryto- 
elatnym ubezpieczeniem Polski. I tak da, 
lej. — Oto są podstawowe warunki tej norę 
malizaoji stosunków polsko,litewskich, ja* 
kj cały naród, jednomyślnie j instynktow­
ne, uznał dziś za rzecz, wymagającą na« 
tychmiastowego urzeczywistnienia".

SKUTKI GOSPODARCZE  
„ANSCHLUSSU"

„Kurier Poranny" poświęca artykuł
'Mówieniu następstw gospodarczych 
Wyłączenia Austrii do Niemiec.
W artykule tym czytamy:
Z  Austrią wchodzi w granice Niemiec 

me tylko 7 milionów mieszkańców, nie tyl, 
W 84 tysiące km. kwadratowych, ale i  bli, 
Ao sto tysięcy zakładów przemysłowych, 
pnebogate złoża rudy żelaznej i manganu, 
Jakże cenne dla kraju o ograniczonych za, 
wbach tych właśnie surowców, stanowią­
cych podstawę zbrojeń. Niemcy zyskują 
nowe narzędzia industrializacji, wzbogacają 

o gałęzie przemysłu, -wyolbrzymiające 
Ko potencjał ekonomiczny; zyskują nowe 
pojemne rynki zbytu wewnętrznego, urno, 
żlwiające szersze niż dotąd i skuteczniej, 
*2 »}?,oyraa'c zasad autarkii ekonomicz, 
“ .Nie. dość na tym. Niemcy zwiększone 

rozszerzają n :epomicrnie zasięg
•wych możliwości handlowych, obejmują 
* gospodarcze władanie cały basen

nąddunajśki, realizując w pełni koncepcję 
„MitteLEuropy" w oparciu o zaplecze su- 
rowcowo,żywnościowe państw południowo, 
wschodnich.

Czyż trzeba wskazywać, jak nieograni* 
czonc konsekwencje dla polityki i  ekono­
mii światowej wynikają z otwarcia nowych 
szlaków ekspansji niemieckiej; czyż trzeba 
podkreślać, jak potężne wzmocnienie potca* 
cjału ekonomicznego Rzeszy pociągnie za 
sobą fakt osiągnięcia możliwości bezpo, 
średniego zaopatrywania się w  surowce i 
żywność w razie konfliktu zbrojnego? W 
chwili obecnej trudno zdać sobie w pełui 
sprawę ze zmian, jakich przyczynią stanic 
się Anschluss nienrecko-austriacki.

Niewątpliwie, brzemię negatywnych skut, 
ków tych zmian przerzucone zostanie na 
inne państwa. Ogromna część handlu za­
granicznego dawnej Austrii wejdzie w or, 
bitę wymian wewnętrznych nowego tworu 
gospodarczego.

Polska odczuje silnie skutki gospodarcze 
Anschlussu. Brak nam jeszcze dostatecznej 
ilości elementów dla oceny sytuacji, jaka 
się wytworzy. Faktem jest jednak, że u , 
kształtuje się ona z gruntu odmiennie od 
dotychczasowego stanu rzeczy. Austria 
była poważnym kontrahentem handlowym 
Polski. Z  górą 5 proc, naszych obrotów 
zagranicznych dokonywało się z Austrią. 
Szczególne znaczenie miał dla nas eksport 
węgla, który w Austrii znajdował dla sie* 
bię pojemny rynek zbytu. Obecnie jako 
dostawca węgla dla b. Austrii jawi się 
konkurent niezwalezony: górnictwo węgło* 
we niemieckie. Straty, jakie dla nas z tego 
powodu mogą wyniknąć, muszą być w pe­
wien sposób skompensowane".

N IE W O LN IC Y  DOKTRYNY
Zwracaliśmy już w naszym „prze­

glądzie prasy" uwagę naszych c^ytel-

Delegacja miasta Łodzi 
u Dowódcy

Wczoraj przybyła do Lwowa dele­
gacja m. Łodzi, celem złożenia wizyty 
swemu dawnemu dowódcy O. K. gen. 
Langnerowi, obecnemu d-cy O. Ki 
Lwów. Delegacja w składzie prezyden 
ta miasta Godlewskiego, dyrektora 
łódzkiej Izby Skarbowej Rzadkiewi- 
cza, posła Wadowskiego, przedstawi­
ciela przemysłu łódzkiego dyr. Wol* 
czyńskiego. przedstawiciela robotni* 
ków łódzkich Gajewskiego i sekreta* 
rza prezydenta miasta Jaworskiego, 
po przybyciu do Lwowa udała się na 
Cmentarz Obrońców Lwowa, gdzie

nitów, na rolę socjalistów w przyłą­
czeniu Austrii do Niemiec. Nawiązu­
jąc do tego tematu „Nowy Kurier*' — 
(Poznań) słusznie zauważa:

„Doktryncryzm socjalistów rozbroił A tu 
glię i tak osłabił Francję, że oba tc moi 
carstwa obecnie nie mogą przeciwstawić 
się skutecznie polityce imperialistycznej 
państw dynamicmych i bezsilnie patrzą 
na to, jak Włochy tworzą nowe Imperium 
Rzymskie, Niemcy — Mitteleurope, Japo, 
nia — Panazję.

Dla doktryny marksizm w Rosji poświę­
cił żyde 31 milionów ludzi i  skazał sto 
kilkadziesiąt milionów ludzi na nie dające 
się opisać cierpienia

Ze względów doktrynalnych socjaliści 
francuscy’, od szeregu lat wywierający bar­
dzo silny wpływ na politykę Francji, po, 
pchnęli Włochy w. ramiona Niemiec i zwią* 
zali Francję z bolszewicką Rosją. Z  tychże 
względów odmówili pełnomocnictw rządo­
wi Chauteinps‘a i  wywołali przesilenie 
rządowe we Francji w chwili, kiedy roz« 
strzygaly się losy nie tylko Austrii.

Chwila wymagała utworzenia rządu zjed­
noczenia narodowego. Ale socjaliści posta, 
nowili, że premierem musi być ich wódz, 
p. Blum, który, rzecz prosta, nie mógł u, 
tworzyć takiego rządu, W imię swej dok* 
tryny p. Blum chciał narzudć Francji rząd 
socjalistyczno* komunistyczno - radykalny, 
a gdy to się nie udało — poszedł po. linii 
najmniejszego oporu i stworzył „rząd na 
kwartał", rząd niezdolny do spełnienia 
wielkich zadań, jakie go czekają.

A  socjalizm polski? W imię doktryny, 
wbrew żywotnym interesom Polski i mas 
polskich wysługuje się żydostwu i chciałby 
„obdarzyć" Polskę „demokracją" typu fran, 
cuskicgo, choć jest rzeczą oczywistą,’ że w 
dzisiejszej sytuacji rządy „frontu ludowe*

0 .  K. Lwów
złożyła w ieniec na grobie  N ieznanych 
O brońców .

O  godzinie 10-tej delegacja została 
przyjęta przez gen. Langnera, którem u 
wręczyła, jako w yraz gorących uczuć 
społeczeństwa łódzkiego, postum ent 
przedstaw iający robotnika, sym bol ro* 
botniczej Łodzi.

Po audiencji u p. Generała delegacja 
udała się do Urzędu Wojewódzkiego 
oraz do Ratusza, składając wizyty 
p. Wojewodzie i Prezydentowi miasta 
Lwowa.

go" — które silną Francję uczyniły bez­
silną — zgubiłyby Polskę".

W  ogóle zachowanie się polskich to. 
cjalistów jest wysoce znamienne i bar. 
dzo pouczające. Gdy socjaliści Belgii i 
Szwecji zerwali z  polityką bloków ide­
ologicznych i poszli na realną politykę 
uwzględniającą przede wszystkim obro. 
nę interesów własnych krajów, co 
wskazywałoby albo na nieliczenie sie 
z  dyrektywami drugiej międzynaro­
dówki, albo na zmianę stanowiska cen­
trali tej międzynarodówki, to socjaliści 
polscy niezłomnie trwają przy doktry­
nerskiej postawie zwalczania wszyst. 
kich państw o ustroju niedemokratycz­
nym. A  przecież ci sami socjaliści poi. 
scy przed przewrotem hitlerowskim 
byli gorącymi zwolennikami porożu, 
mienia z  Niemcami. Żałować należy, 
że naszych socjalistów i  t. zw. demo­
kratów nie stać na taką trzeźwą ocenę 
sytuacji, na jaką zdobyli się ich kole, 
dzy belgijscy i  szwedzcy, świadczy to 
najwymowniej o wpływach żydowskich 
w polskich kolach socjalistyczno.de. 
mokratycznych. (s. i.)

la k  d ługo trw ać będą
ferie wiellsanaine w szkołach!

Według zarządzenia Ministra W. R. 
i O. P. ferie wielkanocne trwają za* 
sadniczo 7 dni.

W  myśl powyższego w roku bież, 
ferie wielkanocne trwać będą:

W  szkołach obchodzących święta 
według obrządku rzymsko - katolic* 
kiego od 13 kwietnia włącznie do 19 
kwietnia 1938 włącznie; w szkołach 
obchodzących święta według obrząd­
ku grecko » katol. od 21 kwietnia 1938 
r. włącznie do 27 kwietnia 1938 r. 
włącznie; w szkołach obchodzących 
święta według obu obrządków rzym* 
sko, i grecko * katolickiego w czasie 
od 14 kwietnia włącznie do 27 kwiet- 
nia 1938 r. włącznie.

Młodzież obrządku grecko - katolic 
kiego, dojeżdżająca do szkół, w któ­
rych obchodzi się święta według ob- 
rządku rzymsko . katolickiego, należy 
zwolnić od nauki od 13 kwietnia 1938 
r. włącznie do 27 kwietnia włącznie. 
Młodzież wyznania mojżeszowego na- 
leży zwolnić od nauki z powodu świąt 
w dniach 22 i 23 kwietnia br.

P am ię ta ł codziennie o FON
^®dna i  niebezpieczna praca w P. O. 
. • "~.y °gn™ wojny, w chaosie ,,o- 
Jentacjf ciągnących ku sobie Pola* 

w Podziemiach konspiracji — 
ydata wspaniałe owoce, bo objęła 

j  2yst“ e tezy zabory i  wyszkoliła ka»
y Przyszłego Wojska Polskiego.
2 Początku listopada 1918 r. Śmig 

jobilizuje p. o .  W. 8 listopada zo$t 
nunistrem wojny Tymczasowej 

Ludowego Republiki Polskii
W ,’16 P ôm'enoą odezwę wzywają 
L_.lerzy 1 Peowiaków pod broń, 
tn?CZąc?,się *1™* słowami: „Z za-wr 
czpB?Z. ,?ścią spełniają się prze?n 
Uhl* ud°w’ nadążyć trzeba, abyśn 
że o j  “*e pozostali bezsilni! Okażm 
nam ni jesteśmy losu, który pozwą 

się żołnierzami RepubliC S - ~ J 0 ; w - w c i^ dni k
gtan  ̂ p ri°fbrOlJa * wywiozła po 
jaon 2  dolski 200 tysięcy doskona 
łikwSi^?neS0 ż° !l?ier2a niemieckieg 
Toteż 9c j  v ŝze^ 1 °PÓr w zarodk 
W  Ł - a, cią 2 dokonanego dzie 
Kon,;«?lgly przekazać ukochanen

“ lowi w 11 “ «°<»d* -
W „ ,° w’  wlad=« i - r a z  z c
N® f i a c" S : ć sis pod ro?ka:

danym było Generałom
2 la ta S  SP°C2ąĆ na Iaurach- ^ierws: 
Jle8łośH t.mC?nentu odzyskania niep 
’*a kr™? ata ustawicznych boió' 

u ? 'ef ° ? r^ u nad zorganizoy 
lieo» i TS2ko'eniem, umundurow 
wciąż niŁ r?Jeniem arnd i polskiej i - 

a w obliczu nieprzyjaciel

w  ataku lub w odwrocie, lecz czę­
ściej w ataku. Od grudnia 1918 do 
kwietnia 1919 Śmigły jako dowódca 
grupy uderzeniowej złożonej z 8 bata­
lionów oczyszcza Wołyń z wojsk ukra 
ińskich, własnym bohaterstwem za­
grzewając żołnierzy do walki, talentem 
swym wojskowym wyprowadzając 
ich z najcięższych sytuacyj. Lecz już 
Wódz Naczelny szykuje dlań nowe za* 
dania. Piłsudski musi zaszachować 
Bolszewików zagrażających Polsce i 
dlatego przeprowadza śmiały manewr 
wojskowy, by zdobyć swe ukochane 
Wilno. Wilno zostało zdobyte, lecz 
zasługa utrzymania Wilna mimo ol­
brzymiej przewagi nieprzyjacielskiej 
przypada przede wszystkim w udziale 
Generałowi Śmigłemu, któremu Pił* 
sudski powierzył obronę miasta. Śmi­
gły, który rzekł wówczas: „Znam tyl­
ko drogę do Wilna, drogi z Wilna nje 
znam", wytrwał i zwyciężył. Nie zado­
wolił się jednak odparciem wojsk bol­
szewickich od wrót Wilna, ale pro­
wadzi ofensywę, oczyszczając z nie* 
przyjaciół całą Wileńszczyznę i Białe* 
ruś, a we wrześniu 1919 r, posuwa się 
aż po Dźwinę. — N a styczeń 1920 r. 
przypada świetnie przygotowana i po­
prowadzona kampania łotewska, w 
której miecz polskiego żołnierza wyrą­
bał wolność Łotyszom.

Tymczasem na Polskę nadciągała 
nowa burza. Bolszewicy pokonawszy 
trudności wewnętrzne gotowali się do 
wojny. Uprzedza ich Piłsudski i oto 
po forsownym marszu i licznych wal­
kach z  wojskami bolszewickiej®} już

7 maja 1920 r. zajmuje Generał Śmigły* 
Rydz Kijów. Front polski jednak roz­
ciągnięty jest na zbyt długiej linii, to­
też lukami wchodzi nieprzyjaciel, zaj­
mując tyły. Śmigły w Kijowie jest osa­
czony, lecz z najwyższym spokojem 
gotuje się do obrony. Dopiero wyraź* 
ny rozkaz Naczelnego Wodza zmusza 
Go dó odwrotu. Tu znów błysnął 
wspaniale talent wojskowy Śmigłego, 
Przebija się przez pierścień otaczają­
cych Go wojsk, znaczne szkody wyrzą 
dzając nieprzyjacielowi. Piłsudski po­
wierza teraz Śmigłemu wykonanie wa­
żnej części swego genialnego planu, 
który może złamać nawałę bolszewic* 
ką. Trzecia i czwarta armia dowodzo* 
ne przez Śmigłego okalają nieprzyja­
ciela, a sam Śmigły na czele pierwszej 
dywizji legionowej prowadzi natarcie. 
W ciągu czterech dni dochodzi do 
Brześcia, a walki i szturmy na pozycje 
bolsżewików zmieniają się w pościg za 
uciekającym wrogiem. Sierpniowa ofen 
sywa z nad Wieprza przyniosła zwy­
cięstwo. Choć wojna trwa jeszcze oko* 
ło 2 miesięcy, w  czasie których nie­
jedną ciężką walkę trzeba było sto­
czyć, — jednak zwycięstwo było już 
przypieczętowane.

Teraz, gdy Marszałek Piłsudski 
wznosi i utrwala zręby państwowości 
naszej, Śmigły- Rydz, Inspektor Armii, 
naprzód w  Wilnie, a od maja 1926 i .  
w  Warszawie, na jednym tylko odcin* 
ku skupia swe wysiłki: Dopomóc 
Wielkiemu Wskrzesicielowi w two­
rzeniu potężnej, nowoczesnej armii. 
N ic czas .dziś iesaęzę, by prace ts oce­

niać. Przyszłe pokolenia sąd pełniej­
szy wydadzą o dziele dokonanym 
przez śmigłego gdzieś w zaciszu gabi­
netu Inspektora Armii. 2e było ono 
wielkie i twórcze dowodem tego naj­
lepszym, iż Marszalek Piłsudski w Je­
go ręce oddal skarb Swój najcenniej­
szy — żołnierza polskiego. Wiedział 
dobrze, że Śmigły Go nie zawiedzie, 
że ciągnąć będzie dalej rozpoczętą bu­
dowę, że stworzy z Armii taką siłę, by 
po wieczne czasy była gwarancją na­
szej niepodległości.

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych, 
a od listopada 1936 r. Marszałek Pot 
ski, Edward Śmigły»Rydz, nie może 
już teraz zamknąć się w kręgu wiedzy 
wojskowej, oddać się wyłącznie uko­
chanej Armii. Mistrz umiłowany, scho­
dząc ze świata zostawił M u ciężki te­
stament do wykonania, a  Naród cały, 
darząc Go przez ręce Swego Przedsta­
wiciela buławą marszałkowską strasz­
ne brzemię obowiązku złożył na Jego 
barki. I oto Marszałek Śmigły już nie 
tylko wojsko, lecz całą Polskę skupić 
chce wokół głoszonego przez Siebie 
hasła Obrony Narodowej, wszystkich 
chce wciągnąć do pracy nad podźwi- 
gnięciem Ojczyzny na wyższy poziom 
kultury materialnej i duchowej. On — 
symbol żołnierza bojownika wola 
nas wszystkich do wspólnej pracy nad 
budową Polski, nad utrwaleniem jej 
bytu państwowego. Z nim cała Armia 
i my wszyscy z Nimi

STEFAN WILCZEK

socjalistyczno.de
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Dalsza deruta cen zbożowych
na rynkach światowych

Poniższa tablica dość jaskrawo ilu- 
iiruje stałą tendencję zniżkową na ryn 
kach światowych trwającą bez wahań.

Notowania oficjalne giełd zbożowych 
dla pszenicy:

Hatn* Rotter* Liver* Win*
burg dam pool nipeg

5 II 36.20 22.20 22.65 24.80
19 II 35.40 2130 21.65 24.60
2611 35.50 2120 21.90 24.80
5 III 33.60 20.50 21.45 23.80

11 III 33.10 19.90 21.00 23.60

Tydzień ubiegły odznaczał się dal*

ma na celu wskrzeszenie cen z roku 
1926, kiedy cena twardej ozimej psze* 
nicy N r. 2 za tonę wynosiła 235 zł. w 
Chicago, a w obecnej chwili o 65 zł. 
•mniej.

Kanada, mając głównie pszenicę

niczone, pomimo niskiej produkcji 
własnej. Stan ozimej pszenicy jest w ca 
łej Europie pomyślny.

Rynki polskie cechuje od początku 
roku tendencja chwiejna, ale w kaź* 
dym razie zniżkowa; obniżyły się ce-

WALUTY
Belgi belg. 89.37 — 88.90, dolary am. 

529 1/2 -  527, doi. kanad. 528 1/2 
floreny hol 294.14 -  292.40, franki 
16.80 — 16.30, fr. szwajc. 122.10 — n,S? 
funty ang. 26.42 — 26.26, guldeny d  
100.25 — 99.75, kor. czeskie 17.40 — U m- 
kor. duńskie 117.90 -  117.05, kor norw,’ 
skie 132.78 -  131.80, kor. szweddue 
-  135.05, liry włoskie 22.00 -  21 10 
fińskie 11.68 — 11.30, marki niem. lQ2.QoJ 
97.00, marki srebrne 112.00 — 107.00,’ fci

szym spadkiem cen zbożowych, który 
dotknął wszystkie zboża w większym 
lub mniejszym stopniu. Pomyślny stan 
ozimin działał deprymująco szczegół’ 
niej co do horoskopów na dobry uro* 
dzaj w Ameryce Północnej. Rezerwa 
rynków europejskich również nie przy 
czynią się do poprawy sytuacji. Ogło* 
szone dane o światowym urodzaju 
1937 przez Instytut Naukowy Rolni­
czy w  Rzymie ustaliły w końcu lutego 
plony europejskie na 42 milj. ton, pod­
czas kiedy przeciętne plony za ostat* 
nie pięciolecie wynosiły 42,4 milj. t.

Okazuje się, że urodzaj zeszłoroczny 
był dość dobry i naw et w Azji nie za’ 
wiódł. Urodzaj w Indiach jest o 100 
tys. t. większy niż przypuszczano uprze 
dnio. Przyjmując urodzaj w Argenty* 
nie na 5 milj. t. i Australii na 4,6 milj. t. 
otrzymujemy cyfrę globalnego świato* 
wego urodzaju na 103,6 milj. tonn, któ 
ry  jest zbliżony do rekordowego uro­
dzaju w 1933 r., wynoszącego 104 milj. 
ton. Według ostatecznych danych, nie 
biorąc pod uwagę Chin i  Z. S. R. R., 
których cyfry plonów są mało wiaro- 
godne, urodzaj światowy 1937 r. jest 
wyższy o 8,1 milj. t. od urodzaju 1936 
r. Międzynarodowy urząd pszeniczny 
oblicza tegoroczną konsumcję świato* 
wą na 98.8 milj. t. Nadwyżka z tego* 
rocznego urodzaju zatem nieskonsu* 
mowana wyniesie 4,8 milj. t. Instytut 
Rzymski obliczał przywóz pszenicy 
do krajów importujących na l4,5 milj. 
ton, czyli 1,21 milj. t. miesięcznie; tym* 
czasem przywóz ten wyniósł w pierw* 
szej połowie kampanii 1.18 milj. t., 
czyli wobec tego przywóz ten będzie 
mniejszy, gdyż w drugiej połowie kam 
panii przywóz jest zawsze mniejszy.

Przywóz do Europy był nawet .wyż­
szy nieco niż w  ub. r. Wynosił 4,49 
milj. t., podczas kiedy w ub. r. 4,21 
milj. t. Zmniejszenie przywozu ogólne* 
go nastąpiło z powodu zmniejszenia 
pozaeuropejskiego przywozu szczegół* 
niej.do Chin i Japonii. Wprawdzie za* 
kupy Sowietów w Australii wpłynęły 
chwilowo na chwiejną sytuację giełdy, 
jednakże w końcu tygodnia nastąpiła 
dalsza zniżka cen pszenicy w Chicago. 
Pewne wahania w Liverpoolu wywo* 
lały również zakupy czerwonej Hisz* 
panii, jednakże ceny w  końcu obniży­
ły się z powodu ofert natarczywych 
pszenicy z Indii. Obroty w Rotterda* 
mie były również skromne. Zawierane 
były tylko transakcje na pszenicę Pla« 
ta i Manitoba oraz australijską. Staty* 
stycy amerykańscy oceniają już dziś 
przyszły urodzaj w U . S. A. na 18 milj. 
ton, podczas kiedy w  zeszłym roku 
szacowali na 17,1 milj. Ł, a w  rzeczy* 
wistości zebrano 18,6 milj. t. Przy śre* 
dnim plonie jarej pszenicy zbiory a- 
merykańskie mogą wynieść 22—23 
milj. t. Wydaje się wątpliwe, czy usta* 
wa o ograniczeniu obszarów uprawy 
zostanie uchwalona. Ustawa przewi* 
duje ogólny obszar uprawy w wyso* 
kości 25 milj. ha.

Jeżeli obszar pod jarą pszenicę wy* 
niesie 8,4 milj. ha, to  i powierzchnia 
pod ozimą pszenicę winna być mniej* 
sza, t. j, 16.6 milj. ha. W  rzeczywisto­
ści farmerzy zasiali 23 milj. ha ozimą 
pszenicą. Polityka ininistra Wajląfie.

durum zakupiła w U. S. A. 38 tys. ny pszenicy, żyta i  owsa w porówna^
ton pszenicy miękkiej, Nadwyżki ’ ' ......................................
wywozowe w Kanadzie wynoszą już
tylko 870 tys. t. pszenicy zdatnej na 
mąkę. Argentyna sprzedała w  ub. ty* 
godniu tylko 70 tys. t. do Brazylii i Nie 
mieć, australijscy farmerzy, także nie 
spieszą z dalszą sprzedażą, pomimo je* 
dnaik dokonanych sprzedaży do Wła- 
dywostoku dla Rosji, oraz dla czerwo­
nej Hiszpanii, ceny pszenicy i w  Au* 
stralii zniżkują, nawet nowy rynek po* 
łudniowo*afrykański dla Australii nie 
może zastąpić dawnych utraconych 
dziś rynków chińskiego i japońskiego.

Żniwa w Indiach rozpoczynają się; 
przewidziany urodzaj szacują o 600 
tys. t. wyżej niż w r. ub., t. j. na 10,4 I 
milj. t. Rosja ofiaruje Anglii już tylko 
niewielkie partie. Natomiast rumuń* 
scy kupcy, a także i producenci mają 
jeszcze znaczne ilości na sprzedaż.

Bułgaria wywiozła do końca stycz­
nia 129 tys, t. pszenicy o 30 tys. t. 
więcej i po cenach wyższych, niż w 
ub. r. Rzesza Niemiecka zakupiła 61%, 
a Anglia 23%.

Węgry i Jugosławia posiadają już 
nieznaczne ilości na wywóz. Zapotrze­
bowanie Italii w przywozie obcej psze 
nicy jest minimalne, natomiast powai-- 
ne ilości zakupuje czerwona Hiszpa* 
nia. Zapotrzebowanie Belgii jest ogra*

niu z końcem stycznia o 1 zł. — 1 zł. 
20 gr.

Młyny kupują niewiele zboża, z po­
wodu słabych zakupów mąki przez 
piekarnie. Oczekują rolnicy jedynie 
zwyżki cen owsa z powodu siejby 
i spodziewanych zakupów przez P. Z. 
P. Z. Premie trzyzlotowe za ekspor* 
towany jęczmień nie wpływają na zwy 
żkę cen i na większe ożywienie eks* 
portu. Należy się spodziewać pewne] 
zwyżki sezonowej cen pszenicy przed 
świętami wielkanocnymi z powodu 
zwiększonego popytu na mąkę w tym 
czasie.

Pewną niespodzianką dla sfer rolni* 
czych była nagła zmiana polityki zbo­
żowej, która znalazła wyraz w projek* 
iowanym wywozie 45 tys. t. żyta i mą­
ki żytniej do Austrii i innych krajów. 
Wywóz ten będzie połączony przy* 
puszczalnie ze znacznymi trudnością* 
mi z powodu tego, że ceny żyta w Pol* 
sce nie są niższe od cen w innych kra* 
jach europejskich. W każdym razie za­
rządzenie powyższe winno być przyję* 
te z zadowoleniem przez Koła Rolni­
cze, gdyż stanowić ono będzie pewną 
gwarancję, że ceny żyta d a  nowej 
kampanii nie obniżą się poniżej pary* 
tetu światowego.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

Aviv 26. 25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pół wewnętrzna 63.00, 3 inwest 1 e~ 

78.00 — serie nienotowane, 3 inwest 2 em 
77.00 — serie nienotowane, 5 konwersyhj 
69.00, 4 premj. dolar. 38.00, 4 konsolida, 
cyjna 64.25 -  63.75 — 64.00.

Tendencja słabsza.

AKCJE
Bank Polski 110.00 — imienne 10955 

Lilpop 60.00, Modrzejów 12.50 — 1225’ 
Norblin 75.50. Starachowice 33.75 »- 33oo’ 
Haberbusch 45.00.

Tendencja słabsza.

DEWIZY
.15 -  89.03 -  88.93, Berito 

212.01. Gdańsk 100.25 -  99,75,

W zm ogą sie obroty  handlow e  
po lsko -w łoskie

W  związku z pobytem min. Becka 
we Włoszech mediolański dziennik „II 
Sole'1, poczytny organ sfer handlowo- 
przemysłowych, zamieścił obszerny ai~* 
tykuł p. t. „Możliwości intensyfikacji 
włosko*polskich obrotów handlo* 
wych". Autor podaje szereg danych 
statystycznych o Polsce, po czym za* 
znacza na przykładach, że oba pań­
stwa dopełniają się pod względem 
struktury gospodarczej, wobec czego 
przy istniejącej wzajemnej dobrej woli 
nietrudno będzie w  krótkim czasie po* 
ważnie rozwinąć wzajemne obroty han 
dlowe.

ZWIĄZEK „SPOŁEM** POMAGA 
LUDNOŚCI ROLNICZEJ 

PODLASIA
W  związku z katastrofalną suszą, ja* 

ka miała miejsce w  r. ub. na Podlasiu, 
Zarząd Związku „Społem" postanowił 
przyjść z pomocą członkom spóldziel* 
ni spożywców na Podlasiu, rozdziela­
jąc między nich bezpłatnie jeden wa* 
gon mąki pszennej. Prócz tego, zwią* 
zek „Społem*1 sprzedawać będzie na 
tym terenie wiele wagonów mąki na 
warunkach kredytowych z zapłatą po 
zbiorach.

FASOLA A POMARAŃCZE
Ag. „Echo" informuje; Został uru­

chomiony kontyngent na grapefruity 
z Palestyny w ilości 300 ton. który zo* 
stal podzielony na posiedzeniu Korni* 
tetu Przywozowego Rady Handlu Za> 
granicznego w dniu 10 marca b. r .Zo* 
stał uruchomiony też kontyngent na 
cytryny z Italii, w związku z zawar­
ciem nowej, rocznej umowy kontyn* 
gentowej z Italią. Doszła też do skut­
ku transakcja wymienna z Hiszpanią 
na zasadzie której Polska ma wywieźć 
do Hiszpanii 1000 ton fasoli białej w 
zamian za pomarańcze hiszpańskie. 
Wszelkie pozwolenia przywozu będą 
wydawane do dnia 30 kwietnia r. b. 
wiwsnie.

Uproszczenie procedury 
w urzędach skarbowych

W najkrótszym czasie Ministerstwo 
Skarbu ma wydać rozporządzenie, re« 
gulujące i upraszczające w znacznym 
stopniu załatwianie wszelkiego rodzą* 
ju próśb o ulgi podatkowe, odwołania 
się od wysokiego wymiaru podatku i 
wiele innych. Nowe rozporządzenie 
mówi, że płatnik może przedstawić u* 
rzędnikowi w Urzędzie Skarbowym 
swą ustną prośbę, ten zaś. na specjal­
nym druczku, a  nawet na zwykłym ar* 
kuszu papieru zanotuje o co idzie i 
Sprawa będzie załatwiona odręcznie.

UPRAW A ZIEMNIAKÓW 
RAKOODPORNYCH

Pomorska Izba Rolnicza informuje, 
że przygotowano całą akcję wiosenne* 
go rozprowadzenia ziemniaków sadze* 
niaków rakoodpornych, w związku 
z akcją opanowania najgroźniejszej 
choroby ziemniaków, a mianowicie 
raka ziemniaczanego. Przymusowa u* 
prawa ziemniaków rakoodpornych zo. 
stała przewidziana do całości powia* 
tów: toruńskiego, wąbrzeskiego i bro­
dnickiego, poza tym nieobjęte jeszcze 
miejscowości powiatu grudziądzkiego.

Belgi;
213.07 -
Amsterdam — 239.40 — 294.14 — 
Kopenhaga 117.90 — 117,30, Londyn 26.35
-  26.42 — 26.28, N. Jork czek 529 3/4 -  
531 -  528 1/2, kabel 530 _  531 1/4 -  
528 5/4, Oslo 132.45 -  132.78 -  132.12 
Paryż 16.60 — 16.80 — 16.40, Praga 18,45
-  18 50 -  1840, Sztokholm 135.70 -136 04
-  155.36, Zurych 121.80 -  122.10 -121.50, 
Wiedeń 99.25 — 98.75 Mediolan 27.82 -  
27.68, Helsinki 11.65 -  11.68 -  11.61.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Zyao stand. I. 20.00—20.25. Żyto Stani. 

II. 19.25—19.50. Jęczmień browarny 20.09 
do 22-00. Jęczmień przemiałowy 17,15 do 
18.25. Jęczmień pastewny 16.50—16.75. Ma, 
ka żytnia razowa 23.75-24.25.

Pszenica obrót 522 ton, tend. chwiejna. 
Zyto obrót 358 ton, tend. 1. zniżkowa. Jęcz­
mień obrót 149 ton, tend. 1. zniżkowa. 0- 
wieś obrót 23 ton. tend. sp(’ '
- Ogólny obrót 1.942 ton.

N ie  b ędziesz m ia ł  spokoju, 
p ó k i  n ie  z a p ła c is z  daniny

n a  Ż im o io ą  Pomocl

DOBRY STAN OZIMIN 
Stan ozimin na całym obszarze wo­

jewództwa pomorskiego przedstawił 
się dobrze; miejscami tylko znajdują 
się nieznaczne obszary ozimin, uszko1 
dzonych przez wodę, stojącą na P°* 
lach. Ze względu na łagodny przebieg 
pogody prace w  polu są nieco, utrud­
nione i wywózka obornika 1 W 8’ 
defekacyjnego natrafiają na trudności,

WOLNA STREFA W GALAZU 
Projekt stworzenia wolnej strefy "

porcie dunajskim Galazu, rozpatry"'3’ 
ny już oddawna, wchodzi obecnie «' 
stadium realizacji. Jako pierwsza wol­
na strefa miała być utworzona 
polska i czechosłowacka. Obecnie ki£' 
równicy życia gospodarczego Rui88' 
nii zdradzają duże zainteresowanie dl1 
tej sprawy, której realizacja przyM?’ 
niłaby się niewątpliwie do ożywień13 
życia gospodarczego na tym odcink8

W ygaśniecie u lg  podatkowych
Władze skarbowe przypominają, że 

z dniem 31 bm wygasają ulgi przyzna* 
ne dla zaległości podatków. Wskutek 
tego odroczone na podstawie tego roz* 
porządzenia dnia 31 marca zaległości 
stają się po tym dniu wymagalne i 
w razie niezapłacenia ich, będą ścią* 
gane w drodze przymusowej. Z  chwilą 
wygaśnięcie odroczenia, wygasa prawo 
płacenia odroczonych zaległości bez 
odsetek z bonifikatą, sięgającą obecnie 
50 procent spłaconej sumy. Bonifika* 
tę tę stosuje się w ten sposób, że każ* 
dą wpłatę, dokonaną przed 31 marca 
br. na poczet odroczonych zaległości 
zalicza się na te zaległości w wysoko* 

4 ści 150 proc. Wpłaty takie można do­

konywać również obligacjami
ki Narodowej, Konwersyjnej 2 1924.

Po dniu 31 bm. zaległości nie { 
korzystały z bonifikat. Ponadto P^ 
ich przyjmowaniu będą pobierane®' 
setki. Kto ma odroczoną zaległ°sC 
łącznej sumie 1.200 zł., może tę 83 
głość w terminie do 31 bm. P°^ry5 •' 
odsetek wpłatą 800 złotych, a P°
31 hm. na uregulowanie j
ści będzie musiał wpłacić już

c o d z i e n n i
o  F. O.
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Piątek
Edwarda.

Jutro: Józefa 
Wschód słońca 5’45 
Zachód „  17*44

GODZINY p r z y j ę ć  w  RE. 
DAKCJI „d z i e n n i k a  p o i .
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13- W innych godzinach BEZ# 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

_  OBOZ ZJE D N O C ZE N I?! N A RO D O . 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda  5. II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
śtowne na  członków, przyjm uje codziennie 
od godziny 9<tej do  12»tej i. od 17*tej do 
19*tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s k a  — c z e s k a  

w  n a w o o t w a r t e j  f i r m i e

Mysiaw Kazimietz LEM
L w ó w , S o b i e s k i e g o  2

(róg placu Mariackiego, 2875

TEATR WIELKI
Piątek. 18. III. 7.30 „D onogoo Tonka". 
Sobota, 19. III. 7.50 „D onogoo Tonka". 
Niedziela, 20. III. 3.30 i 7.30 „Donogoo 

(ośka".

TEA TR ROZM AITOŚCI 
Piątek, 18. III. 7.30 „Byliśmy młodsi". 
Sobota, 19. III. 5  i 7.50 „Byliśmy młodsi". 
Niedziela, 20. III. 12 „Jan  Sebastian 

Bach", poranek, 3.30 „Byliśmy młodsi", 
wieczorem T eatr nieczynny.

S Z K L A N K A  6  groszy
garnuszek 1/4 I. 12 groszy, talerz 

'Biały głęboki 20 groszy oraz porce­
lanę. szkło, naczynia kuchenne ema­
liowane — zakupisz najtaniej w firmie

Kazimierz LEWICKI
Lwów, p l. M ariacki 10, le i. 229-15

K IN O T E A T R !:
H uragan".

„Kobiety nad przepa«
APOLLO. .........
ATLANTIC: 

ścią”.
BAŁTYK: „Ich stu  i  ona jedna".
CASINO; „M otyl Hiszpański".
CHIMERA: „Za kulisami sławy". 
kUROPA: „Zawiniłam".
S^ORIA; „Romeo i Julia" i  „Dinky”. 
GRAŻYNA: „Kościuszko pod Racławi*

KOPERNIK: „Romans szulera". 
MARYSIEŃKA: „Przy kominku" i  „Dwa 
' urwisy".

’’̂ an f a k t o r  szaleje",
A : „Towarzysze broni".

^ĄLACE: „Linia M aginota".
PAX: „Halka".
g;\h  "Dorożkarz Nr. 13".
c i?k T O : „Płomienne serca".
S r 0 '®'’’: J t t e  1 iew».

; „Trójka hultajska" i  „Bohater z 
teksasu".

"Dstatni pociąg z oblężonego mia. 
sta i „Gra życia".

■ UCIECHA: „W  sieci wywiadu" i rewia.

now y  fo to p la s t ik o n  t . s. i.., Szai. 
M °iy ,2- Legionów 5 (oficyny): „Alpy"

P nT nm horn’ N ngfrau , M onch itp. 
•OTOPLASTIKON -  pl. Mariacki 5.

, "Wyśpi jawa". Perlą koionij hoknd ,

TEftTB

A T R 7r^v?N O 9 ° °  T O N K A " W T 
w * ł u tro  w sobotę wic.
insJ» ”C| .cickawych i nowych pomysk

>. W .ri.K k .sso , , ,  e lek tów  
cyjńciSlM "p • .ro. ^ ' ii5zanei oprawie deko: 
daliń.i.- ' lozańskiego z Machalskim, W 
"ych i‘ Szymańskim w rolach gló

laws'-i „„.ęp^ a,Bale rski, Nieprzewski, S: 
i i„ ’ Więckowski, N awrocki. Dubraw: 
waiych. A b o m B ? 0 ZCSP° łU Si' d° anSai 

û J S TR.,DLA STARSZYCH. Che 
Ci«aie k ,» " 'd ' om ”sta«=ej daty)'-' zol: 

oarwnego scęniczno»filn»xęgo 1

Sp. M @ If  sie Magocsy. mistrz kominiarski, 
podpsriK zn ik I 8 S 3 - 4 ,  patronem  Karp, kom in iarskiej

Poświęcona jego pamięci niedzielna 
Akademia obok produkcyj Chóru Echa 
Macierz pod batutą dyr. Jerzego Ko­
łaczkowskiego oraz Orkiestry Związ* 
ku Niższych Funkcjonariuszy gmin* 
nych pod batutą p. J. Leski, obejmie 
przemówienie r. Mariana Dziędzielewi 
cza oraz odczytanie uchwały Walnego 
Zgromadzenia Korporacji o przybra* 
niu imienia śp. Rudolfa Magocsy, ko­
miniarza, podporucznika Wojsk Po# 
wstańczych z r. 1863/64, jako Patrona 
Korporacji.

(a) Staraniem Korporacji Koncesjo* 
nowanych Przemysłowców kominiar­
skich okręgu województwa lwowskie* 
go, odbędzie się w niedzielę 20 marca 
br. w sal: Mieszczańskiego Towarzyst* 
wa Strzeleckiego uroczysta akademia 
z okazji przybrania przez Korporację 
jako swego Patrona śp. Rudolfa Ma­
gocsy, mistrza kominiarskiego, podpo* 
tucznika W ojsk Powstańczych z roku 
1863/64.

Sp. ppor. Rudolf dc Magocsy, mistrz 
kominiarski, szlachcic węgierski, syn 
sędziego w Brodach, urodził się w tym 
mieście 17. kwietnia 1846 r. Przed wy* 
buchem powstania styczniowego byl 
uczniem, a następnie czeladnikiem ko* 
miniarskim we Lwowie u mistrza Szy­
mona Szmigielskiego. W  17-stym roku 
życia wstąpił w szeregi Wojsk Po* 
wstańczych, byl najpierw szeregowcem, 
podoficerem, w końcu podporuczni*. 
kiem.

Brał udział w bitwach pod Czachow 
skim, Lelewelem, Jeziorańskim, Kru­
kiem, Komorowskim. Uczestniczył w 
walkach pod Hutą Krzeszowską, Bil* 
gorajem, Kobylanką i Żyżyncm, w koń 
cu pod Poryckiem. W  bitwach tych 
odniósł 12 rąn a ciężko ranny w pierś 
j w rękę pod Kobylanką, przez prze* 
ciąg ośnąiu miesięcy leczył się z odnie­
sionych ran.

Po powstaniu osiadł we Lwowie, 
gdzie mieszkał przy ul. Łyczakowskiej 
1. 53; tu  zmarł w dniu 5 lutego 1894 
r., pochowany na cmentarzu Janów* 
skim na polu 12 (nr. 274).

Nowe oddziały Zw. h. Ochot­
ników Armii Polskiej

W ostatnich dniach powstały trzy 
nowe Oddziały Zw. b. Ochotników 
Armii Polskiej na terenie Ziem połud­
niowo * wschodnich, a to: w Radzie* 
chowie, Monasterzyskach i Buczaczu. 
Na zebraniu organizacyjnym w Ra> 
dziechowie sprawę założenia Oddzia* 
lu referował wicęprez. Tatgalski, jako 
delegat Okr. Mandat Zarządu Głów. 
Zw. na założenie Oddziału w Radzie* 
chowie otrzymał p. M. Rychwicki. Na 
zebraniu wybrano Zarząd z pp. dr Al. 
Poznańskim, jako prezesem, mgr. 
J. Ciskiem wiceprezesem i p. 
Rychwickim, sekretarzem na czele. Na 
zebraniach organizacyjnych w  Mona­
sterzyskach i Buczaczu referentem za­
łożenia Oddziału był sekr. p. Iwanie* 
ki. jako delegat Okręgu. W  Monaste­
rzyskach został wybrany Zarząd, 
na czele którego stanęli pp.: W ł. Ło­
ziński, jako przewodniczący i St. Zie* 
liński jako sekretarz. W Buczaczu pre 
zesem Oddziału został wybrany zie* 
mianin p. J. Szawłoski, wiceprezesem 
p. A. Wojtak, a sekretarzem p. J. Fur* 
man.

lejdoskopu pt. „Byliśmy m łodsi", szcze. 
gólaic interesującego i zabawnego dla 
wszystkich tych, którzy „dawne dobre 
czasy" pamiętają, daje T eatr Rozm. jutro 
w  sobotę specjalne przedstawienie o  5*ej. 
D rugie przedstawienie „dla młodszych" o 
S-mej. . Dzisiejsze przedstawienie o  7.50 
wiecz. ' D la młodzieży do lat 17#tu niedo* 
zwolonc na skutek zarządzenia Starostwa 
Grodzkiego.

-  PO R AN EK  TO W . PRZYJACIÓŁ 
M UZYKI W  TEA TRZE ROZM. w nić* 
dzielę o  12*tej zapowiada drugi i ostatni 
odczyt dr. St. Łobaczewskiej na temat 
Jan  Sebastian Bach w perspektywie 2-cb 
stuleci — Form a i technika jako  wyraz 
ideologii", ilustrow any nowymi płytami. 
Ceny miejsc gr. 50 i gr. 80. Członkowie 
T. P , M . wstęp wolny.

-  M ELCH IO R W AŃ K O W ICZ Z 
WARSZAWY’, zaproszony przez Zw. 
Zawód. Literatów  Polskich wystąpi w  Tc* 
a trze Rozm. w poniedziałek z wieczorem 
reportażów , n a  którym wygłosi odczyt pt. 
„100 migawek z kresów", ilustrowanych z 
epidiaskopu wyborem oryginalnych zdjęć. 
Bilety od gr. 50 do zł. 2.20 ; w  kasach 
przedsprzedaży.

-  N IE D ZIELN E PO PO ŁU D N IO W E 
PR ZEDSTAW IENIA  wypełnią: w Teatrze 
W . „D onogoo Tonka" — w Teatrze.Rozm . 
^Byliśm y m łodsi". W ażne abon

„C h o d im L . P od iłym  s ia L ."
(a) I znów lwowscy oszuści uliczni 

znaleźli sobie w dniu wczorajszym o* 
fiąrę. Sięgnęli do starego i niejedno* 

. krotnie wobec naiwnych ludzi stoso­
wanego tricku oszukańczego, który i 
tym razem ich. nie zawiódł.

Szedł sobie wczoraj Podwalem 60* 
letni Mikołaj Mizerak, gospodarz z 
Ostrowa, w pow. bobreckim. Szedł cho 
dnikiem a że dawno nie był we Lwo* 
Wie. przeto rozglądał się na wszystkie 
strony. I wpądł!.,.. Wpadł najpierw w 
oczy dwu oszustów ulicznych,, którzy 
szybko przeszli do ataku. w stronę 
poczciwego kmiotka z Ostrowa.

Jeden z oszustów wyprzedził nieco 
Mizeraka i sprytnym ruchem porzucił 
na chodniku portfel i podjął gó w o* 
becności nadchodzącego gospodarza. 
Przeglądnął na boku portfel, momen*

Niebezpiecseósfwo zarazy 
papuziej

Sprawozdanie Instytutu Kocha 
zwraca- uwagę na zwiększenie Się psy* 
takozy czyli tak zwanej papuziej cho* 
roby w latach 1956*1937.

Minię wszelkich. zabiegów dotych* 
czas nic udało się przezwyciężyć tej 
niebezpiecznej choroby, która z pta­
ków, głównie z papug, przenosi się z 
tak szaloną łatwością na człowieka.

Śmiertelność, wywołana psytakozą 
wynosi w Niemczech wciąż jeszcze 
20 proc. Ostatnio okazało się, że na­
wet kanarki mogą być roznosicielami 
zarazka psy takozy.

ZDERZENIE SAMOCHODU 
Z WOZEM TRAMWAJOWYM 
(a) Samochód nr. 40164, prowadzo­

ny przez Józefa Nowakowskiego,, naje­
chał w dniu wczorajszym u ‘Wylotu u l.’ 
Kilińskiego i Rutowskiego na podąża* 
jący w kierunku Rynku wóz tramwajo* 
wy linii „4". W  zderzeniu samochód 
został uszkodzony. Pasażerowie samo* 
chodu, Józef Goeringer i D. Odenberg 
doznali lekkich kontuzyj.

-  KARO LA  H U B E R T A  ROSTWO# 
RO W SK IEG O  „U  METY", ostatnie dzie­
ło  trylogii ukaże się jako  premiera Teatru 
W . w połow ie przyszłego tygodnia. Pre* 
mierą „ U  mety" scena lw ow ska, odda ho łd  
pamięci niedaw no zmarłego wielkiego pi­
sarza i poety. Znakom ity utw ór Sceniczny 
znajduje się w  przygotow aniu doborowe* 
go zespołu .aktorskiego, w  opracowaniu 
scenicznym K arola' Borowskiego! •' Nowa 
opraw a dekoracyjna M . Różańskiego.

-  TEA TR R E IN H A R D T A  N A  GO­
ŚC IN N Y C H  W Y STĘPA CH  W E LWO* 
W IE. Dyrekcji Teatrów  Miejskich udało 
się pozyskać tylko na 2 gościnne występy 
słynny zespół T eatru Reinhardta (Theater 
:n der Tosefstadt), k tó ry  wystąpi w. T eas 
trze W ielkim w sobotę 26 i w  niedzielę 27 
marca wieczorem w  - komedii Birabcau 
„Raj" („Paradieś"), oraz  w komedii Ge* 
raldycgo „Dhić weselne" G.Hochzeits* 
tage").

-  Z B IG N IE W  DRZEW IECK I, najzna­
komitszy pianista polski, szeroko znany 
za granicą jako  jeden  z najwybitniejszych 
w ykonawców m uzyki szopenowskiej I 
współczesnej w ystąpi z własnym tcćitalem 
w ramach im prez Tow  Przyjaciół Muzyki 
w sali Polsk. Tow . M uzycznego 22 . bm. o 
20.15. W  programie H aendel, Beethoven, 
Chopin, Szymanowski, Ravel. Członkowie 
«naią w stęp jy°ł&Y-

Prochy pelesiSKii Bod Raramza 
s&oaaa w mauzolea® na sola 

bitwy
W Czerniowcach powstał Komitet 

obywatelski, złożony z przedstawicie* 
li wszystkich organizacyj polskich na 
Bukowinie, który postawił sobie za 
zadanie, ekshumację mogił legiono­
wych w Rarańczy. Projekt przewiduje 
wzniesienie kościoła, lub murowanej 
kaplicy w  bezpośrednim sąsiedztwie 
cmentarza. W  podziemiach świątyni 
zostanie wybudowane mauzoleum na 
pomieszczenie prochów Legionistów, 
spoczywających na cmentarzu w Ra* 
rańczy, jako też grobów Legionistów 
z całej Bukowiny.

talnie okazał wielką radość ł  półgłosem 
dorzucił: „sziśćset dolariw!“,„

A  gdy w tej chwili Mizerak ważył 
zdanie, by pójść na policję i złożyć 
tam pieniądze! — oszust sprzeciwił się 
tej propozycji i okazał gotowość po- 

. dzielenia się dolarami z Mizerakiem. 
„Chodim, podiłym sia!“ — rzeki do 
niego i zaprowadził go do bramy jed­
nej z kamienic przy ul. Ruskiej.

W  tej chwili na widownię wystąpił 
' drugi oszust, spólnik tamtego i począł 
zacieśniać koło poczciwego kmiotka o* 
szukańczą sieć. Oświadczył ż miejsca, 
iż zgubił portfel z dolarami i  złotymi 
a występując z wielkim tupetem przy* 
stąpił, do rewizji osobistej obu „zna- 
leźców* 1'.. Naturalnie rewizję przepro* 
wadził najpierw u gospodarza z Ostro# 
wą i zabrał mu pugilares, zawierający 
70 zl. Dorzucił naturalnie: „to moji 
hroszi!1'... Obaj oszuści szybko zbiegli, 
pozostał na miejscu biedny, obrabowa* 
ny na zimno Mizerak, nie zdając so­
bie w- pierwszej chwili nawet sprawy, 
iż padł ofiarą rafinowanych miejskich
oszustów ulicznych.

Powlókł się poszkodowany do kó* 
‘ misariatu' P. P„ gdzie złożył doniesie­

nie. Pokazano mu w tej chwili album 
oszustów ulicznych, gospodarz jednak 
nie zdołał w nim doszukać się spraw* 
ćów istnego ńą osobie swej popełnio­
nego rabunku. Ze smutkiem odjechał 
że Lwowa, uboższy o kilkadziesiąt zło­
tych, bogatszy o jedno więcej doświad­
czenie życiowe, doznane w mieścić...

Błąd drukarski
W c . wczorajszym . numerze „Dzienni* 

ka Pólskiego“ na str. 7 w „Przeglądzie 
•prasy’’ zamiast:

System szkoły wyznaniowej w 
przedwojennych Niemczech nie mo­
żna porównywać jtd.

powinno być:
Systemu szkoły wyznaniowej w 

przedwojennych Niemczech nie mo#
. żn.a porównywać jtd.

RADIO
— KONCERT SRKZYPCOWY ALBA* 

NA BERGA. Piątkowy koncert, transmi­
towany z Filharmonii Warszawskiej na 

- wszystkie rozgłośnie, zapowiada się nader 
interesująco. Wykonany zostanie bowiem 
po raz pierwszy w Polsce koncert skrzyp­
cowy niedawńo zmarłego kompozytora au* 
striackiego Albana Berga. Dyryguje słyń* 
ny kapelmistrz szwajcarski Ernest Ańser* 
met; ..słowo wstępne wygł. dr. J , Freiheiter 
'Początek o ;g . 20.

-  RADIOFONIZUJEMY BRZE2ANY. 
Pragnąc uczcić uroczysty dzień Imienin 
Naczelnego Wodza, Marszałka Śmigłego* 
Rydza — P. R. w porozumieniu z Krajo* 
wym Przemysłem. Radiotechnicznym zaini­
cjowało radiofonizację pow. brzeżańskiego 
i Brzcżan.

18 bm. w ciągu uroczystości Imienino* 
wych odbędzie się zjazd przedstawicieli 
gmin; na terenie których zostaną zainstalo­
wane nowe odbiorniki, aby ż rąk delegatów 
Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kraju
i Polskiego Radia odebrać komplety od* 
biorników radiowych. W dniu tym więc 
w. kilkudziesięciu szkołach i domach ludo* 
wych zabrzmią głośniki radiowe, transm!* 
tujące po raz pierwszy program radiowy. 
Radiofonizacja Brzcżan znajdzie odzwicr* 
ciedlenie w programie radiowym 18 bm. o 
16.50,• kiedy zostanie, nadany specjalny re« 
portaż ze Lwowa o uroczystościach Imic* 
ninowyęh w miejscu urodzin Marszałka,
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~  RADIO NA POGRANICZU POL- ; 
SKO-LITEWSKIM. W miasteczku Orany, j 
leżącym w strefie pogranicza polsko-lifew- , 
ikiego, odbył się ostatnio kurs przysposo- ! 
bicnia radiowego dla okolicznych rolni* j 
ków, zorganizowany z inicjatywy miejsco. i 
wej szkoły powszechnej i przy wydatnej 
pomocy batalionu K. O. P.

OBSZYTY I WYSTAWY
-  PROF. U. J. K. DR ERLICH wygi, 

w  Kasynie i Kole Lit.sArt. 18 bm. o 19-30 
odczyt „Z Anglii". Wrażenia z podróży. 
W odczycie tym uczony profesor, który 
wykładał na uniwersytecie w Okfordzie, 
scharakteryzuje kraj, ludzi, sytuację ' polity. 
ćzną i stosunek do innych państw. Odczyt 
będzie ilustrowany licznymi przeźroczami. 
Bilety od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. w przed­
sprzedaży u G. Seyfartha, Akademicka 6,
" ^ - yINSjY TUCJE POLSKO*WŁO­
SKIM, Ąkademicka 28 wygłosi bm. o 
19»tej p. Janina Ebenberger odczyt w ję­
zyku polskim pt. ..Anegdoty i legendy o 
Rzymie". Odczyt będzie ilustrowany prze­
źroczami.

-  LIGA OCHRONY ZWIERZĄT za. 
trasza do zwiedzania wystawy lw. Art. 
Piast. „Zwierzęta i przyroda w sztuce" w 
salach Muzeum Przemysłowego. Hetmańska
1. 20. Wstęp 50 gr. Akademickie 25 gr. 
Dzieci szkolne 10 gr.

ZEBRANIA
-  UKONSTYTUOWANIE SIĘ RADY 

OZN. 19 bm. o 9 odbędzie się w sali Ra­
dy miejskiej zebranie konstytuujące Rady 
Okręgowej Okr. Lwowskiego O. Z. N. 
przy współudziale Okręgu stanisławowskie­
go i tarnopolskiego. Zebranie, któremu bę­
dzie przewodniczył przew. Okr. lwów. prof. 
dr. L. Kolankowski, dokona kooptacji 
członków Rady Okr. i przeprowadzi wy­
bór członków Okr Komisji weryfikacyjnej. 
Okr. Komisji rewizyjnej i Okr. Sadu ko­
leżeńskiego. Ponadto zajmie się sprawami 
organizacyjnymi.

-  ZBIÓRKI HUFCÓW SZKOLNYCH. 
W dzień Imienin Naczelnego Wodza Mar. 
szalka E. Śmigłego Rydza młodzież żarna, 
nifestuje swe uczucia. 18 bm dyrekcje szkół 
zarządzą . uroczyste zbiórki hufców szkol, 
nych. na których komendanci odczytają o. 
dezwę do młodzieży.

-  ZEBRANIE EKSPIACYJNE. Kato­
lickie Stów. Młodzieży męskiej Oddział 
im. H. Sienkiewicza po wzięciu udziału w 
uroczystym nabożeństwie ekspiącyjnym za 
duszę śp. ks. Streich’, urządziło zebranie 
poświęcone ks. Streichowi. Referat na te­
mat „Nowy polski Męczennik z ostatnich 
dni" miał druh Slazyk Wł., w którym to 
ref. obszernie i wyczerpująco przedstawi! 
stan kapłański, jego zasługi i prace dla. 
dobra Państwa Polskiego i ludzkości, oraz 
bohaterskie ich poświęcenie się w każdej 
dziedzinie życia i kultury. — Zebrani ze 
wstrętem i oburzen:em protestują, potępia, 
jąc tak potworną zbrodnię na osobie ka< 
płana w' czasie pełnienia swych obowiąz­
ków. Zebrani powzięli sobie za honor i 
ambicję stanąć w obronie Wiary, Kościoła 
i duchowieństwa • bronić ich przed święto- 
kradzką ręką i przyrzekli, że nie tylko sami 
będą wiernie trwali pod sztandarem Krzy­
ża i Orla Białego, ale wpłyną na innych, 
by poszli w ich ślady, oraz że będą czyn­
nie śjali na straży Wiary, Kościoła j  Pań.

-  ZARZĄD GRODZKI Grupa Dzielni­
cowa Z. R wzywa wszystkich członków 
Zw. Rezerwistów wraz z zarządami na 
zbiórkę 18 bm. o 18.45. Miejsce zbiórki 
rynek. — Członkowie poszczególnych Kół 
zbiorą się w  swych lokalach już o 18-tej, 
skąd oddziałem zwartym udadzą się na 
miejsce wspólnej zbiórki.

RÓŻNE
-  LEGIONOWA AKADEMIA. Zarząd 

Oddziału Zw. Legionistów Polskich urzą. 
dza Akademię ku uczczeniu Imienin Na. 
czelnego Wodza Marszałka E.- Śmigłego 
Rydza. Akademia odbędzie się bm. w 
lokalu ul. Jabłonowskich 11 o 19.tej.

— P. A. Z. Z. M. „LIGA“ zawiadamia, 
że począwszy od dn. 22 bm. organizuje na 
U .J. K-. cykl wykładów z  dziedziny han. 
dlu zagranicznego. Prelegentami będą pro. 
fesorowie U. J. K. i A. H . Z. — Bliższe 
szczegóły w komunikatach prasowych i afi­
szach...........

-  KSIĘGA PAMIĄTKOWA DRUŻYN 
BARTOSZOWYCH. Komitet Wydania 
Księgi Pamiątkowej Drużyn Bartoszowych 
prosi b. członków Drużyn Bartoszowych 
o rychłe zgłaszanie . się po kwestionariusze 
i  pc«ańie, adresów. — Księga Pamiątkowa 
przedstawiać będzie . dzieje Drużyn ?:Barto. 
szowych, wobec tego szybkie nadsyłanie 
materiałów jest bardzo wskazane, gdyż po 
31 bm. zgłoszeń nic będzie się uwzględnia­
ło. Adres: Komitet Wydania Księgi Pa­
miątkowej Drużyn Bartoszowych we Lwo­
wie, Ossolińskich 11.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Zofia Jury, 
ska 1. 48. Aleksander Jaremko 1. 77. Kata­
rzyna Kurka 1. 52. Władysław Wojtoń 1. 
67. Ks. Adrian Małyniak 1. 27. Irena Ha- 
milak 1. 38. Janina Jaworska 1. 24. Józefa 
Skrabck 1. 75. Jan Mikulski 1. 57. Stanisła­
wa Doskoez 1. 30. Zofia Rogowska 1. 77. 
Jakób Frankell. 62. Józef Bobrykier L 82. 
1-Icrsch Rołhma» 1. 77. Rózia Gerstenfeld

imie»inami W ie lkieg i Marszałka
Na niurach miasta rozlepiono ode­

zwy następującej treści:
Obywatele!
W  dniu 19 marca b. r. miasto Lwów 

uczci świetlaną pamięć Wskrzesiciela 
Ojczyzny i Twórcy Państwa Polskie­
go, Pierwszego Marszałka Polski Józe­
fa Piłsudskiego.. W  dniu tym myśli 
społeczeństwa pobiegną do murów wa 
welskich, by złożyć korny hołd u  trur.i 

. ny, w której spoczywa, królom ró­
wny, największy mąż naszych dzie­
jów. Zarząd Miasta, wraz z Komitetem 
uczczenia pamięci Marszałka Piłsud­
skiego, zwracą się do wszystkich miesz 
kańców Lwowa z apelem wzięcia u» 
działu w uroczystościach organizowa­
nych w dniach 18 i 19 marca b. r.

We Lwowie, dnia 16 marca 1938 r.
Przewodniczący Komitetu: Wojciech 

Gołuchowski w. r. Prezydent miasta: 
D r Stanisław Ostrowski w. r.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI:
18 marca godz. 18.30 — zbiórka od­

działów wojskowych, organizacji P. 
W . i Stowarzyszeń ze sztandarami w 
rynku, skąd po 3-minutowej ciszy, wy 
ruszy pochód żałobny ulicami: Ruską, 
Czarnieckiego, pl. Bernardyńskim, pl. 
Mariackim przez ul. Legionów do Tea­
tru, gdzie nastąpi rozwiązanie pocho­
du. Przedstawiciele władz zbiorą się 
przed ratuszem o godzinie 18.45, doj­
ście od ulicy Halickiej, dojazd od uli­
cy Serbskiej.

19 marca godz. 10-ta — nabożeństwo

p r z e o c z e n i e ?
Lwowska rozgłośnia Polskiego Ra­

dia nadała we wtorek o godz. 18.20 
audycję p. t.: „Szlakiem kolporterów", 
będącą reklamą wydawnictw Spółki 
.Akcyjnej „Prasa Nowa" we Lwowie.

Audycja powyższa doszła do skut­
ku  chyba wskutek nieporozumienia,

Niedobry koniec wakacyj
(—) Kupiec lwowski p. J. S. z ulicy | 

Słonecznej wyjechał w lecie ub. roku , 
z żoną i 13-letnią córką na wakacje do : 
Mszany, gdzie wynajął izbę u gospo-

Zb iórka  Z w iązk u  Obrońców  
Lw ow a

Dnia 18 bm. (piątek) o godz. 18-tęj 
zbiórka członków Związku Obrońców 
Lwowa przy ul. Teatyńskiej .11, celem 
wzięcia gremialnego udziału w; uroczy­
stości uczczenia pamięci Pierwszego 
Marszałka Piłsudskiego. W  sobotę, dn. 
19 bm. zbiórka przed katedrą o godz. 
9.45 dla wzięcia udziału w nabożeń­
stwie żałobnym z a . duszę Pierwszego 
Marszałka Polski.

1. 75. Leon Hausman 1. 45. Arnolf. Vógcl- 
fanger 1. 75. Fryda Agid 1. 55. Sima Wol. 
lisch 1. 72.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
Od dnia 13 marca, do dnia 19 marca, mają 
następujące apteki dyżury nocne i niedziel.

Blądzińskiego, Łyczakowska 57. —- Brett. 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl. Góluchow. 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. —- Ka. 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Rutkie­
wicza, Unii Brzeskiej 4. —- Lauera, ul. Ja. 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa, ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mik< !a« 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akado 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bcrnardyń. 
s k i l .— Reissowcj, Zamąrstynów, ul. Lwow­
ska 43. — Schcinbącha, ul. Gródecka 30. — 
Somcrsteina, ul. Janowska 2. — Sussniana, 
ul. Kurkowa 5. — Tcncckiego, Zielona 35. 
Wójtowicza. Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi, 
cza, ul. Gródecka 84.

P rzyjech ali do nowego
„Hotelu Europejskiego"
Cielecki Jerzy, wł. dóbr — Hadynkow. 

ce, Kocół Alfred, starosta — Jarosław.

żałobne w bazylice archikatedralncj z 
udziałem przedstawicieli władz.

Równocześnie odprawione będą na­
bożeństwa w katedrze ormiańskiej, w 
katedrze grecko-kat. św. Jerzego, oraz 
w świątyniach innych wyznań, a to: 
kościele ewangiel. przy ul. Zielonej, 
cerkwi prawosławnej przy ul. Francisz­
kańskiej, w gminnej synagodze postę­
powej przy ul. Żółkiewskiej.

Godz. 19.50 — przemówienie p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, transmitowa 
ne przez P. Radio.

Informacje o przyjmowaniu
do Służby Młodych

Służba Młodych przyjmuje akcesy 
wszystkich organizacyj młodego poko 
lenia bez różnicy zasięgu terytorialne­
go, liczebności oraz charakteru dzia­
łalności.

Organizacje mogą zgłaszać się jako 
współpracujące lub jako zrzeszone, 
czyli mogące wziąć niepodzielnie i 
całkowicie udział w  Służbie Młodych.

Przy zgłoszeniu się organizacyj na’ 
leży podawać możliwie wyczerpujące 
informacje, a w  szczególności:

1) Liczebność organizacji (okręga­
mi).

2) Statu, deklaracja ideowa, regula­
miny i t. d.

3) Okazowe egzemplarze wydaw­
nictw organizacyjnych.

względnie przeoczenia przez odpo­
wiednie czynniki w  Radio Polskim 
umowy o nienadawanju audycyj re* 
klamowych.

Na razie ograniczamy się w tej spra­
wie, do tej skromnej uwagi.

darza Baltucha, właściciela kilkunastu 
morgów pola.

Przed samym powrotem do Lwowa 
14-letni syn gospodarza zniewolił dziew 
czynkę, którą zaszła w ciążę. Za pora­
dą lekarzy spowodowano sztuczne po­
ronienie, po którym dziewczynka cho­
rowała przez 3 miesiące.

Ojciec:jej wniósł do sądu grodzkiego 
przeciw Bałtuchowi pozew o odszko­
dowanie w kwocie 24.000 zł. jako zwrot 
kosztów leczenia, oraz za ból i krzyw­
dę moralną.

Sąd grodzki wydał orzeczenie, mocą 
którego Bałtuch aż do wyroku sądu 
okręgowego nic może sprzedać, ani też 
przepisać na inne nazwisko ma­
jątku.

Metcalfe Mauricc Alfred, dyrektor - - Lon. 
dyn. . Hr. Russocki Zygmunt, wi. dóbr — 
Odrzechowa. Dr. Klinger Kurt, przemysł.
— Katowice. —  Kobak Władysław, wice- 
prezydent m. — Borysław. Bądzkicwicz 
Henryka, wł. dóbr — maj. Macluewiczy- 
zna. Mierzwiński Stefan, inżynier — Mok- 
win. Reid Sidney-James, inż. - -  Londyn. 
Roja Wacław, dyrektor — Brzeżany. Dr. 
Smutny Artur, dyr. Tow. Handl. — Buka, 
reszt. Osmólski Kazimierz, wł. dóbr — 
Bełz. Waydowski Jerzy, dyr. Synd. Roln.
— Kraków. Menczlowa S., żona przemysł.
— Załucze. Swiderska Stanisława, ziemian, 
ka — Delejów. Dr. Kloc Bronisław, ad. 
wokat — Rzeszów . Madyński Zygmunt, 
insp. roln. — Radaięchów. Teicher Samu, 
cl, przemysł. — Drohobycz. Dr. Kuźmiar 
Czesław, urzędn. — Warszawa. Fałentycz 
Andrzej, architekt — Tarnopol. Górecki 
Henryk, inżynier — Warszawa. Ks. Rosz. 
kowski Henryk, proboszcz — Jawornik. 
Leszczyńska Maria, żona lekarza — Luba­
czów. Chmura Franciszek, major — Równe. 
Rulikowski Kazimierz, wł. dóbr — Szydło­
wiec. Stcchler Fryderyk, kupiec — Kato­
wice. Wodecka Maria, wl. realn. — Nowy 
Sącz. Kuźniar Jan, przemysł. — Przemyśl. 
Makólski Adam, wł. dóbr — Tadanie. 
Radwański Józef, urzędn. Banku — War­
szawa. Hoffman Fabian, fabrykant — Biel­
sko. Zieliński Roman, aptekarz — Łańcut.

Węgierski przekład 
monografii o Gdyni

Na posiedzeniu Węgierskiego Tow 
im. Mickiewicza w Budapeszcie pOlj 
przewodnictwem radcy G. Lukacsa 
sekr. Tow. prof. E. Paloczi referOw^ 
o ukazaniu się węgierskiego przekładu 
monografii o polskim porcie w Gdyni 
stwierdzając, że wydana książka nie 
tylko jest doskonała pod względem ję 
zykowym, ale i szata zewnętrzna, oprą 
cowana przez Morskie Wydawnicze 
Zakłady Graficzne w Gdyni zasługuje 
na pełne uznanie.

4) Struktura organizacji i podział 
na jednostki terytorialne.

5) Lista członków władz centrali 
nych, kierowników i ewentualnych 
seniorów.

6) Możliwie wyczerpujące materiały 
informacyjne, ilustrujące działalność 
organizacji.

7) Omówienie istniejącej współpra­
cy z innymi organiazejami młodego i 
starszego pokolenia.

8) Środowisko, z których pochodzi 
kadra instruktorska.

9) Działalność zawodowo - szkole­
niowa organizacji.

10) Źródła i ■wysokość funduszów, 
uzyskiwanych przez organizację na 
prace wewnętrzne lub zlecone (pożą­
danym jest załączenie sprawozdania fi 
nansowego z ostatniego roku działal­
ności).

Informacje powyższe mogą być nad. 
sylanc kolejno w różnych terminach i 
niezależnie od ich uzupełnienia mogą 
być przeprowadzane rozmowy wstęp* 
ne przedstawicieli zarządu organizacji 
z przewodniczącym Służby Młodych.

Młodzież nienależąca do organiza- 
cyj zrzeszonych względnie współpra­
cujących ze Służbą Młodych, a pragną, 
ca brać udział w  pracach społecznych 
w Służbie Młodych O. Z . N., pow 
na zgłaszać się do miejscowych władz 
organizacyjnych O. Z. N.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Służby Młodych codziennie od godz. 
10—12 i od 17—19-ej ul. Bourlarda 5, 
II. p., teł. tymczasowy 1-11-24.

Oznaczanie przedsiębiorstw 
nrzemystowych

Zarząd Miejski jako władza przemy­
słowa I instancji zwraca się do prze* 
myslowców, kupców i właścicieli Pra' 
cowni rzemieślniczych z wezwaniem, 
by przestrzegali należytego oznaczania 
na zewnątrz przedsiębiorstw. W  szcze* 
gólności w napisie zewnętrznym, na 
tarczy firmowej należy umieszczać du­
żymi czytelnymi literami pełne imię i 
nazwisko właściciela oraz rodzaj w? 
konywanej zarobkowości. Kupcy, m°' 
gą używać firmy zarejestrowanej 
jestrze handlowym. Pamiętać należy, 
że umieszczanie w napisie zCWliętV  
nym nazwy anonimowej t. zw. S° . 
niezgłoszonego władzy przemys°w'! 
jest przekroczeniem podpadającym P 
sankcje karne. Napisy firmowe winni 
być umieszczone tuż nad lokalem z 
robkowym.

ZE STATYSTYKI M. LWOWA 
Według miesięcznika statystyczne?®

.n. Lwowa „Lwów w cyfrach* w 
niu ub. roku urodziło się 363 dz> 
zmarło osób 359. Przyrost natura . 
wynosił 4 osoby, gdyż w tym,sa^(ab 
czasie w r. 1936 wynosił 60 osób, 
żeństw zawarto 310, w tym 
191, krecko-kat. 8, ewang. 4, WP • 
mojżesz. 106. Ruch pnzyjezdnyc 
nosił w grudniu ub. roku 11-41 . 
w tym czasie w r. 1936 zaledwie ■ 
W ody zużyto w grudniu w- 
7,060.996 hektolitrów.
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IN F O R M A T O R  
TANIEGO Ż R O D łA  ZA K U PU

WYTWÓRNIA FORTEPIANÓW 

PIANIN, FISHARMONII

S z k i e l s k i
'.wów. Ossolińskich 10

Tel. 287-23 
KuRno i sprzedaż Instrumentów nowych 
i iiiYwariych. naprawa, najem po cenach

najniższych. 2548

towary bławatne
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
LWÓW, PL. BYCZEWSKIEGO Tel. 224-75
. . (obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici, 

j wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu. 

jivpy,- uporczywego męczącego kaszlu itp.
X6 stosują Pp. Lekarze
„BALSAM T R IftO L A N -A G E ”
który ułatw atąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poctuće chorego, oraz pow.ększa wagę 
tlała.---------Do nabycia w aptekach.

wtJwórrJoi 
m eloli Iow ach

IctrA /ozoiczijnsIti
^ov rl-BcrncirduńsLi 17.

ENO-NER yOłlH-

HIGIEHICmven.

haS S ^  polska placówka
HANDLOWA. Przy ul. Gruńwaldz- 
i k- ' °{wartY został sklep tytoniowy 
0 uro dzienników p. St. Szufla. No-
J plac°wce życzymy powodzenia.

StwoKAP2ONY ZA OSZCZER’ 
. .  Został wygotowany akt o- 

a zema przeciw A. Dyrdzie z Ru. 
sień’; °skarza^cy  go o fałszywe donie--
»łJŁ-»„-P0StAerÛ 0Weg° P- P‘ °  PrZV
£ ^ ? ŁLAi Dyrda został areszto>
c t ifJ J 2 ,°  bl°r4cy udział w zajściach 

«ym  odebrano mu 
stał,} ,mnymi 1 pugilares, który zo- 
aitt w depozycie. Po umorze­
niu '  dztWa Przeciw niemu, oddano
'•Bai d S ^ ! Sxkw6wcZas stwierdził, że 
twier3 Slę 3° gr., zaś wedle jego 
iia{0 W Chwdi aresztowania go 
'yniku nt3“ i znai^°wać 4.30 zł. W 
138 k V ęyrda oskarżony został z art. 
-Waiiie ’ 5prawa Ludzi duże zaiatere- I

Reperius? teatrów i kamo* 
teatrów:

BORYSŁAW. Pałace: „Książę i żebrak”, 
Grażyna: „Dawid Baonc".

BRZOZOW. Goplana; „Krew na morzu" 
i  „Nie odchodź ode mnie".

BUCZACZ. Pajace: „Trafalgar" i „Jej 
Obrońcy”.

CZORTKÓW. Casino: „Gdy kwita? 
bzy“-

DROHOBYCZ. Wanda: „Jej pierwszy 
bal“,  Sztuka: „Mocni ludzie”.

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „O czym 
marz? kobiety”, Pałace: „Książę i żebrak". 
Sokół; „Dzień na wyścigach”.

JAWORÓW. Apollo: „Pod dwiema fla­
gami".

KOŁOMYJA. Mars: „Pokolenie tyta- 
nów“,. Gwiazda: „Strzelec z Bengali”.

NOWY SĄCZ. Sokół: „24 godziny mi. 
Iości“, Wiedza: „Dziewczęta z Nowolipek”,

PRZEMYSŁ. Apollo: „Zamiek tajemnic”, 
Casinó: „Kurier carski", Muza: „S wiecz* 
nik królewski”, Olimpia: „Ubóstwiana".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Magiczny 
klucz" i „Grzesznik mimowoli”, Sokół: 
„W zamieci ognia i żelaza”.

SAMBOR. Ojczyzna: „Łowca . przygód”
: „Skamieniały las".
STRYJ. Apollo: „Królowa Wiktoria”, 

Edison: „Książę X.“, Sokół: „Ułan księ. 
cia Józefa”.

TARNOPOL. Apollo: „Zbieg z San 
Quentin“, Pałace: „Zaczęło się w pocią. 
gu“. Fotoplastykon: Chicago.

ZŁOCZÓW. Sokół: „Pan redaktor sza. 
leje”, Pałace: „Statek niewolników”,.

TEATR MAŁOPOLSKI:
18. 3 -ŁANOWCE: wiecz. „Tempo. Tern.

po".
BORSZCZÓW: pop. „Miód kasztę, 
lański", wiecz. „Tempo Tempo".

19.3. MONASTERZYSKA: wiecz ;(W 
Perfumerii* 1.

Ze S try ja

Zebrame Polskiego Związku Zawodowego
Odbyło się w Skolem zebranie ro* 

botniczc Pol. Zw. Zawodowego, na 
które przybył sekretarz O. Z. N. ze 
Stryja p. Dudzik J. Po zagajeniu ze­
brania przez przewodniczącego ob. J. 
Biczka, sekr. Dudzik wygłosił obszer. 
ny referat, poświęcony głównie trzem 
zagadnieniom a to: Położeniu gospo* 
darczemu Polski, położeniu klasy pra» 
cującej i zjednoczeniu świata pracy. 
Podczas wygłaszania referatu, zebrani 
obdarzali prelegenta hucznymi oklaska, 
mi. Z  kolei omówiono sprawę budowy
własnego domu, który stałby się ośrod- 1 nałym ^ateriąłem karnym, który 
kiem prac społecznych i gospodarczych. cbuje wiara we własne siły i chęć 
W  związku z tym, postanowiono zwró- pracy dj. dobra Paftstwa, (g) 
cić się do Zarządu firmy Br. Groedel I

Z J arosław ia

Budżet Wydziału Powiatowego
Pod przewodnictwem Starosty jaro, 

sławskiego p. Kocóła odbyło się posie* 
dzenie budżetowe Wydz. Pów. na rok 
1938/39. Na posiedzeniu tym uchwa­
lono budżet, który po stronie wydat< 
ków i dochodów wynosić będzie 615 
tys. 240 zł., czyli w porównaniu z bu* 
dżetem z roku ubiegłego zwiększony 
został o 85 tys. 637 zł. Z  wydatków 
ponad 50 proc, przeznaczono na inwe. 
stycje drogowe, ą  mianowicie 322.265 
zł. przeznaczone jest na drogi, 63.168 
zł. na zdrowie publiczne; w tej ostat« 
niej pozycji mieści się już utrzymanie 
szeregu ośrodków zdrowia w powiecie 
jarosławskim. Na rolnictwo prelimino­
wano 36.605 zł., z czego 10.000 zł. prze, 
znaczono na meliorację. W  bieżącym 
roku przewidziany jest zakup walca 
motorowego. Na dzień 1 marca b. r. 
nadwyżka budżetu wynosiła 205.276 
zł. 70 gr. (AB).

LUSTRACJA STAROSTWA JA* 
ROSŁAWSK1EGO. Inspektor p Kli­
mów z Urzędu Wojew. we Lwowie 
przeprowadza przez cały bieżący ty­
dzień lustrację Starostwa. (AB).

UROCZYSTA AKADEMIA. We 
czwartek odbyła się uroczysta akade- 
mia ku uczczeniu imienin - Marszałka 
Śmigi ego. Rydza. Po pięknym przemó­
wieniu p. pułk. dr. Filowej. kóncerto* 
wała orkiestra wojskowa, po czym 
kilka pieśni wykonał chór chłopięcy

K R O N IK A  M A ŁO P O LS K I
Z  la rn o j/yM

l  życia Związku Strzeleckiego
(e. 1.) Ostatnio wzmogło się bardzt 

życie Z. S. w Kozłowie obok Tamo, 
pola. Na wezwanie komendy P. W. 
strzelcy kózłowscy i okolicznych miej, 
scowośei brali udział w ćwiczeniach 
zimowych wojska z garnizonu tamo, 
polskiego, wykazując sprężystą po. 
stawę.

Z kolei odbyła się w Kozłowie kon­
centracja wyszkoleniowa dla członków. 
Oddziału Z. S. ćwiczenia przeprowa*

Rotiudowa elektrowni i kanalizacji
rozbudowę sieci kosztem 116.500 jł. 
W  dziale zdrowia publicznego wydat- 
ki inwestycyjne wynoszą 196 tys. zł., 
z czego większość pochłoną roboty wo­
dociągowo-kanalizacyjne.

N a budowę nowych dróg asygnowa* 
no 35 tys. zł., na prace pomiarowe 
10.700 zł. W  budżecie inwestycyjnym 
przewidziano na cele oświatowe 5 tys. 
zł., zaś na oświatę i kulturę 91.500

(el.) Majfistrat m. Tarnopola uchwa. 
lii preliminarz budżetowy na r. 1938/9 
w wysokości 1.461 tysięcy złotych. Wy 
datki zwyczajne obejmują 803.000 zł., 
budżet nadzwyczajny czysto inwesty­
cyjny wynosi. 658.000 zł. Największe 
sumy z budżetu inwestycyjnego prze­
znaczono, dla Miejskiego Zakładu Elek 
trycznego, który zakupi nowy turbo, 
zespół za 200.000 zł. i przeprowadzi

Z Drohobycza-

Walne zgromadzenie P. C. K.
ónegdaj przy licznym udziale człon, 

łęów odbyło się doroczne walne zgro­
madzenie P. C. K., pod przewodnie, 
twem prof. Schneidra.

z prośbą o wydzielenie parceli i matę, 
riałów budowlanych na wspomniany 
dom. Listę składek na mający się bu. 
dować dom otworzył sekr. Dudzik 
kwotą 8 zł. ’ 2  uchwał, jakie zapadły, 
należy na pierwszym miejscu wymie­
nić złożenie zapewnienia Marszałkowi 
Śmig emu Rydzowi, że posłuszni Jego 
woli stają karnie .zgrupowani w Pol. 
skup Związku Zawodowym pod Jego 
Rozkazy.'

Należy podnieść, że robotnicy zrze* 
szeni w P. Z. Z. w Skolem, są dosko.

pod dyr. prof. Paraniaka. Okoliczno* 
ściowe deklamacje wygłosili podchorą­
ży piechoty i uczennica szkoły im. 
Królowej Jadwigi. N a zakończenie woj 
skowy zespół amatorski odegrał 5-ty 
obraz Ze sztuki Nowakowskiego „Ga* 
łazka Rozmarynu*'. (A. B.)
' WYKOLEJENIE PAROWOZU. 

N a obrotnicy kolejowej w Muninie 
wykoleiła się podczas obracania loko* 
motywa, prowadzona przez maszynistę 
Skibickiego z Przemyśla. Przybyłe na. 
tychmiast kolejowe pogotowie technicz 
ne pó kilkogodzinnej akcji nastawiło 
lokomotywę na tory. (AB).

OSOBISTE. Wiccstarosta iarosław* 
ski p. mgr. Gross Marian, po kilkulet* 
niej służbie w administracji, został i 
przeniesiony w stan spoczynku. (AB). • 

BRAWO -  MŁODE TANCERKI! 
W  wypełnionej sali Kasyna Gamizo* 
nowego odbył się Wieczór Tańca Ar­
tystycznego, uczenie szkoły p. Rot* 
scheinówny. Program przygotowany 
nader starannie, został gorąco przyjęty 
przez licznie zebraną publiczność. Spo* 
śród młodziutkich wykonawców naj* 
więcej braw zbierały: Kikitówna R., 
Porębska M., Zającówna J. i Hass A, 
Poszczególne numery taneczne były u* 
miejętńie zapowiadane odpowiednimi 
wierszykami. Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje pięknie ; ze zrozumieniem 

{Dalszy ciąg na stronic 12-tej)

dził ppor. rez. B. Kruczkowski, zaś 
strzelanie z junakami st. sierż. St. Ci- 
chowski.

Działalność Z . S. w Kozłowie nie 
idzie tylko w kierunku szkolenia do. 
brego żolnierza-obywatela. ale też w 
kierunku rozszerzania polskiego dorob-- 
ku kulturalnego. Koło amatorskie u» 
rządza przedstawienia i zabawy, z któ­
rych dochód przeznacza na cele kultu* 
ralno.oświatowe.

Po sprawozdaniu z działalności za’ 
rządu, uchwalono absolutorium ust?' 
pującemu zarządowi, oraz podziękowa 
nie za wydatną prace prezydium.

Do nowego zarządu w wyborach u- 
zupełniających, po uprzednim wyloso. 
waniu części zarządu, zostali wybrani: 
inż. Dubik, nacz. d r Bułat, Bittnerowa, 
inż. Jakubowicz, dr Gacał, d r Kwa­
śniewski, dyr. d r Łachociński. prezy­
dent m. dr M. Piechowicz, nadkom. 
P. P. Kołaciński, dyr. Spandorf, Tan- 
nenbaumowa, nacz. mgr. .Wiliński i 
por. dr Zbierski.

PIĄTEK, 18 M ARGA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wsłają

zorze”. — 6.20 Gimnastyka. —< 6.40 Płyty. 
7.00 Dziennik poranny. ~  7.15 Płyty. — 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.15 Audycja 
dla szkół. — 11.40 Fragmenty s op. „Hal. 
ka". — 1157 Sygnał czasu f hejnaŁ — 
12.03 Audycja południowa. — 13.45 Lw. 
Pogadanka społeczna. — 1350 Płyty. — 
1430 Lw. Muzyka lekka. — 1455 Lw. 
Giełda. — 15.00 Gawęda regionalna. — 
15.20 Lw. Wiadomości bieżące. — 15.30 
Wiadomości gospodarcze. — 15.45 „Od 
szybki z okna do szklanych domów” — 
pog. dla dzieci. — 16.00 Lw. Rozmowa z 
chorymi ks. kap. M. Rękasa — na wsz. 
rozgf. P. R. — 16.15 Koncert ork. woj* 
skowej. 1650 Lw. Reportaż z Brzeian, 
wygł. J. Szparkowski — na wsz. rozgł. P. 
R. — 17.00 „Zwiedzamy ośrodki zdrowia”, 
felieton. — 17.15 Nasze pieśni. — 1750 
Przegląd wydawnictw. — 18.00 Wiadomo* 
ści sportowe. — 18.10 Lw. Informator tu* 
rystyczny. — 18J5 Lw. Płyty. -  1835 Lw. 
„Młodzieńcze lata Marszałka Śmigłego Ry­
dza", pog. — K. Cepnik. — 1850 Lw. Wia- 
domośei sportowe. — 1855 Lw. Program na 
jutro. — 19.00 Komedie XIX. wieku. —
19.30 Pieśni w wyk. Chóru Akademickie- 
go. — 19.50 Przemówienie gen. Skwarcsyń- 
skiego. — 20.00 Koncert symfoniczny. — 
22.50 Dziennik wieczorny. Przegląd prasy
i  Kom. meteor. — 25.00 Lw. Muzyka 
rozrywkowa.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
16.00 Mediolan. Koncert Chopinowski

Alfreda Cortot (fortep.).
17.10 Berlin. Utwory fort. Juliusza Za-

rembskiego.
1830 Budapeszt II. „Tristan i  Izolda'* — 
opera Wagnera (te. z Opery).
20.00 Droitwich. „La Rondine” — opera

Pucciniego.
20.00 Frankfurt. „Cyrulik sewilski” — 

opera Rossiniego.
20.05 Ryga. Koncert symfoniczny.
21.00 Mediolan. „Gwiazda filmowa”

operetka Gilberta.
21jOO Rzym. Koncert symfoniczny^
21.05 Brno. Koncert filharm. Sol. G . Ku-

lemkampff (skrz.).
21.30 Strasburg. Koncert Beethovenowski.
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wykonana recytacja . „Sen. pastuszką" 
przez uczenie? II kl. gimn. p.. Sokoło* . 
wiczównę H. Piękne dekoracje projektu 
p. inż. Zająca. Całość należałoby po. 
wtórzyć specjalnie dla młodzieży szkol 
nej we wczesnych godzinach popołu* 
dniowych. (A B ).

„M ŁO D Y  LAS',*, sztukę H ertza — 
wystawiono na deskach „Sokoła**-sta* 
raniem i w wykonaniu uczniów VI. 
Państw. -Gimn. przy współudziale u- 

Z  L u baczow a

Przysposobień e kob e
W  Domu Ludowym w Młódowie, 

pow: Lubaczów, odbył się kurs mie* 
slęczny instruktorski trykotarstwa i 
przysposobienia kobiet do obronności 
kraju. Kurs ten urządzony był przez 
Zrzeszenie. Pow. Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet w subsydiach Zrzeszenia Wo* 
jewódzkiego i Wydziału Powiatowego 
W Lubaczowie. Otwarcie kursu po= 
przedziła uroczysta Msza św, w ko­
ściele parafialnym.

Program zajęć i wykładów prelegent 
tów i instruktorów był planowo roz* 
łożony na cały miesiąc. W  zakresie 
P. C. K. anatomię i ratownictwo z 
praktycznym zastosowaniem prowa-'

czennic Gimn. żeńskiego: pp. Beręh? 
toldówny, Majęróyrny, Rożkówny i 
Terebencówny. Z  licznego grona mi*- 
łych wykonawców na szczególne wy­
różnienie zasługują p'. Berchtoldówna 
Mimi, która dzięki wrodzonemu talen­
towi artystycznemu rolę swą odegrała 
bez zarzutu, budząc zrozumiały po­
dziw na widowni. Poza tym na wyróż* 
nienie'zasługują'pp. Kopćcki i Rylski. 
Reżyseria prof. Kunisz. (Bru).

t do obronności kraiu
dziła p. St. Utzigowa, zaś higienę o> 
sóbistą p. M. Gonczarowa, higienistka 
powiatowa. W  'zakresie L. O. P. P. 
przygotowanie wsi do obronności kra* 
ju, odkażanie domów, obór, żywnó* 
ści, studzien i t. d. ' oraz ćwiczenia w 
maskach gazowych przeprowadził in* 
struktor p. E. Argasiński. W  zakresie
O. T. R. przygotowanie wsi gospodar­
cze, a więc: lniarstwo, w ełna'i warzyw 
nictwo było prowadzone przez inży­
niera p. Mieczysława Klamuta. P W . 
i W. F. miało dwa działy. W  zakresie
P. W. por. Wincenty Loster wykładał 
o współpracy z armią i ’ przemarszach 
wojsk przez wsie, oraz o walce z ko*

munizmem i szpiegostwem, zaś W . F. t 
obejmowało gimnastykę, prowadzona I 
przez plutonowego p. Suchajkę oraz I 
tańce i śpiewy chóralne, regionalne, 
prowadzone przez instruktorkę p. He- i 
lenę Markiewiczównę. W każdą nie­
dzielę po południu kursistki miały kil* 
kugodzinne lekcje tańców narodo* 
wych. Kurs osiągnął w zupełności 
swój cel.

7j R a w y  R u sk ie j  
WIELKA ŻAŁOBNA MANIEE-

STACJA. Niespodziewana śmierć zna 
nej i wybitnej działaczki ś. p. Pauliny 
Dadlezowej w Rawie Ruskiej, wywar* 
ła ogromne wrażenie. Jakim cieszyła 
się zmarła uznaniem i miłością — 
świadczy o tym smutna uroczystość 
pogrzebowa. Całe miasto, okolica błiż 
sza i dalsza, powiat cały, a nawet z 
innych powiatów przybyli delegaci. 
Bardzo licznie przybyli włościanie, 
dla których Przewodnicząca Koła 
TSL. ś. p. Dadlezowa była opiekunem 
niezastąpionym. Ziemiaństwo. księża 
z okolicy, delegaci miast i wiosek, woj 
ska, Straż Graniczna zapełniły całą 
ulicę przy domu żałoby. Kondukt pro* 
wadził liczny zastęp księży z ks. kan. 
miejscowym proboszczem na czele.

Przy wyjściu z domu przemówił w

pięknych i rzewnych słowach 
Janiszewski Trumnę nieśli na bark i 
włościanie. Po odprawieniu Mszv • 
łobnej i przemówieniu w kościeL 
orszak z orkiestrą kolejowa », 7podsiyl na cmentarz. ’ tttl' 

Z ramienia Zarządu Głównego T c 
L. uczestniczyli w żałobnym obrzJ  '
rej- V ? 05, \ pptk-
wicz. Nad Otwartą mogiłą oddał c:.n 
Zmarłej w imieniu Z. Głównego Te, 
sekr. Z. Główn ppłk. Z. Z y g m ^  
wicz. Przemawiał jeszcze dyr. I. ginui 
p. Duchowicz, a potym w rzewnych 
słowach gosp. Greń z Potylicza 
dziękował za trudy, które zmarła po, 
niosła dla wsi, wyrażając ból i j sj , 
powodu Jej odejścia. Imieniem zjj, 
miaństwa przemówiła p. Łęczyński i 
wnet urosła nowa mogiła. Stosy wień« 
ców i kwiatów były dalszym dOWOl 
dem uczucia społeczeństwa.

Z  r  A ta r  i s ! a u; owa
KONFERENCJA SPORTOWA, 

W  sobotę 19 bm. o lS-tej odbędzie slj 
w lokalu stanisł. O. Z. P. N. konfe, 
rencja miejscowych klubów z udziałem 
przedstawicieli PW. i WF.. Lwowskie, 
go OZLA. i prasy. Konferencję zwo< 
luje Strzelec—Górka.

O <3r t .  O  S  Z  13 W I  A
'przełom REUELiCyiNY

W B S O K O S M E T Y C E
ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A“ -  W KREMIE

W IE C Z K U  MŁODOŚCI
firmy Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 

w Perfumeriach

S. F£BERA Lwów, SYKSTUSKA 7 
F ilie : KOPERNIKA 1 5 a I ul. HALICKA 16

I 18” . . ■■■■— ■
M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

3 POKOJE
kuchnia do-wynajęcia. Gró.-. 
decka 51. 9005

komfortowy, oddzielny, — 
łazienka, utrzymanie, bez, 
Tarnowskiego 24, m 4.

8995
TRZYPOKOJOWE 

słoneczne, komfortowe, — 
parter, solidnym wynajmę 
zaraz. Kamprana 3, dozor­
ca wśkaże. 8993

DO WYNAJĘCIA 
Zyblikiewicza cztery 
trzy pokoje z kuchnią — 
przedpokojem, zpn., elek*' 
tryka, gaz, słoneczne. — 
Czynsz niski." — Dozorca 
wskaże. 8994

świętokrzyska 55 
pokój z kuchnią do wy­
najęcia. Dozorca, wskaże.

9005

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe — nowe 
mieszkanie wynajmę, ul. 
Dunin Borkowskich 9 A. 
(boczna Listopada). 9004

ELEGANCKI
pokój z utrzymaniem dla 
pana (ni) na poważn, stano, 
wosku, Ul. Obertyńska 23, 
I. P-, gospodarz — dojście 
przez uL Pełczyńską i  Gre* 
cką. . 9001

POKÓJ
i  kuchnia zaraz do wyna* 
jęcia. Lwów, Pasieczna L
19. 8999

MIESZKANIE 
3*pokojowe, peSnokomfor- 
towe, odremontowane, I. p. 
ulica Świętokrzyska pięć 
<ło wynajęcia. 9002

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. 
Zyblikiewicza 16., I. piętro.

 8998
ELEGANCKO 

umeblowany pokój, la* 
sienka, obsługa, czasowo 
przyjezdnym wynajmę. — 
Konopnickiej 10, drzwi 1.

9000

S P R Z E D A Ż WOLNE POSADY

W tej rubryce-zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za siowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

FORTEPIANY, PIANINA
gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s p r z e d a j  e, 
kupuje, mienia

H A N  A K
Piłsudskiego 21, I. p. 189

RATLERKI
rasowe, piękne do sprzeda* 
nia. Zbarazka sześć, miesz, 
kanie trzy. 9015

BEZ KREDY  
ni,1,!', ■■ „n a r ig

DRZEWKA
i krzewy owocowe, róże i bzy 
krzaczaste sprzedaje Zakład 
Sadowniczy „Glinka" (wła­
sność Krak. Tow. Ogrodni­
czego) — Kraków, Prądnik 
Czerwony. 3162

O B R A Z Y
oryginały malarzy polsnich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 2798

POŚREDNIKÓW 
ubezpieczeniowych na po­
wiaty, ustosunkowanych, in­
teligentnych, później jako 
powiatowych agentów, po­
szukuje. — Listy „Ubezpie­
czenia” , do Administracji.

9006

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

stów,.’ 2 razy b*>zpłafinc.
DO WYNAJĘCIA 

umeblowany pokój kom* 
fortowy dla pana lub pani, 
urzędnika, Wyspiańskiego 
38, m. osiem. 8997

PIĘKNY
pokój komfortowy, osobne 
wejście,, do wynajęcia. Tar* 
nowskiego 11, m. jeden.
__________ __________ 8996

CZTERY EOKOJE 
każdy z osobnym wejściem, 
kuchnia, komfortowe, sio. 
neczne, etażowe ogrzewaj 
nie, balkon, I. p. od 1 maja 
katolikom, Kochanowskie* 
go 43, wiadomość II. p.
.  9010

DWA POKOJE 
kuchnia, przedpokój, kory* 
tamowe, balkon, I. p. ulica 
Dąbrowskiego 15. 9012

f Kelelatna prow ad»ona niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w  dzia le  ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k u  S * n l s k ie g o * *

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, komfortowe — 
parter, solidnym, zaraz wy* 
najmę. Kampiańa trzy, do­
zorca wskaże. 9008

DO WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój komfor* 
towy dla pana lub pani, 
urzędnika, Wyspiańskiego 
38, m. osiem. 9013

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, zremon* 
towane mieszkanie tanio do 
wynajęcia. Okólskiego 6.

9011

DO WYNAJĘCIA 
Zyblikiewicza cztery — trzy 
pokoje z kuchnią, przedpo* 
kojem, zpn., elektryka, gaz, 
słoneczne. Czynsz niski. — 
Dozorca wskaże. 9014

GARSONIERA
2. pokoje, przedpokój, la* 
zienka, gazowa kuchnia, 
wolna 1 maja. Dembińskie­
go'osiem. (10—12 i 16—18).

9009

MIESZKANIE
dwupokójowc z pełnym 
komfortem do wynajęcia. — 
Tarnowskiego 44. 9017

TRZYPOKOJE
pełny komfort, centro,ogrze* 
wanic ogród, Własna Strze* 
cha 22 zaraz._________ 9019

TRZY
lub 2-pokojowe pełnokom* 
fortowe, nowoczesne, oraz 
pokój umeblowany, Gło. 
Wińskiego 12. 9018

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za, 
micszczamy po 3 grosze :a

słowo.

ABSOLWENTKA
gimnazjalna — (prowincja), 
młoda, przystojna, pismo 
maszynowe, bliska samo, 
bójstwa, złamana przeciw­
nościami życia, prosi o ja, 
kąkolwiek posadę, nawet 
pokojówki. Listy: Admini, 
Stracja „Zrezygnowani11.

R O Ż N E

TARĄ GARDEROBĘ 
ką zamienia!--- na naj, 
Iniejsze materiały biel, 
, telefon 270*25. 8973

ARTYSTYCZNA 
oprawa obrazów i wytwór, 
nia ram stylowych, odna, 
wianie antyków w zakres 
pozlotnictwa wchodzącym. 
B. GUŁA, Lwów, ul. Rom»- 
nowicza 1. 10, Telefon 
289*93, (wejście od ul. 1> 
lębianki) 314

zł. PRZERABIA

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło szen ia  w  te k ś c ie .  N«.pierwszej stronie zl, 0 90 W tekście oo 2 - t  s ii. zt. 0-70., W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zi. 0*50. Cala pierwsza strona zł. U 00 
Cala strona od 2 - 5  zł. 1.100. Cala strona ód 6-tej zl. 650. -  O głoszenia za tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Caia strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*tt 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jednoszpalt — O głoszen ia  d ro b n e - Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0C5. handlowe po zł. 0*10 dla poszukujących pracy zł. 0*03, matrym. zł. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 iarry za tekstem 6 lamów. — Kom unikaty n o ta tk i, wzmianki kronikarskie, artyku*-'

o tr e śe i handlow ej, o so b iste  zi 1-50 za mm. (strona 4'-ro łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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